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Granice otwarte,
Dierwsze pokolenie

Projekt ,Granice otwarte” zostat zainaugurowany latem 2020 roku w Teatrze taznia Nowa.
W pierwszym mozliwym terminie po ogolnopolskim lockdownie zwigzanym z pandemig
Covid-19 zaprosilismy do teatru mtodziez z krakowskich licedw. Szczegolnie zalezato nam
na tym, Zeby byty to mtode osoby zwigzane z Nowg Hutg. Miejsce chcielismy potraktowac
jako czynnik jednoczacy - wspdlng matryce doswiadczenia. Ostatecznie do projektu weszto
dziewig¢ osob w wieku 15-18 lat, ktore przez ponad miesigc pracowaty pod okiem rezysera
tukasza Zaleskiego nad spektaklem ,Granice otwarte”.

W otwartym naborze do projektu ogtosiliSmy, ze szukamy mtodych, zaangazowanych

i ciekawych teatru ludzi, ktorzy sg gotowi poswigci¢ okoto szeSciu tygodni swojego
wakacyjnego czasu i przychodzi¢, pigé razy w tygodniu, do tazni Nowej na préby. Efektem
tych spotkan miat by¢ osobisty spektakl uczestnikoéw projektu. W mysleniu o pracy
kluczowe byty dla nas pojecia: procesu / procesu warsztatowego / demokracji. Szukalismy
0s6h, ktore chcag porozmawiac o otaczajgcym nas $wiecie - o tym, jak on wyglada, jak

go widzg i jak chciatyby go postrzega¢. Chcielismy da¢ im platforme do tego, by mogty

0 nim opowiedziec.

Kazde miejsce kultury powinno chronié¢ kapitat kreatywnosci. Musi negowa¢ w sposéb
aktywny i zaangazowany wszelkie przejawy poczucia bezsensu i beznadziei. Chcemy dac
wiarg w sprawczos¢ i pokaza¢ mtodym ludziom, jak wiele od nich samych zalezy, jak

sg intrygujacy. jak kolorowi, jak bardzo interesujg nas ich opinie i poglady na Swiat - mowi
Bartosz Szydtowski, dyrektor artystyczny tazni Nowej.

.Granice otwarte” powstaty po to, aby uwolni¢ potencjat kreatywny mtodych oséb, odkry¢

ich wrazliwos¢, ugruntowac przekonanie, ze kazdy i kazda z nich moze by¢ uczestnikiem
Kultury. Projekt jest tez zaproszeniem dla licealistéw do przyjmowania postawy aktywnej,

dorostych. To inicjatywa sprzyjajgca poszukiwaniu i krystalizowaniu swojego gtosu.

Projekt zostat zrealizowany w ramach Festiwalu Mata Boska Komedia 2020.
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Open Borders,
The First Generation

The “Open Borders” project came to Life in the summer of 2020 in the taznia Nowa Theatre.
On the first possible date following national lockdown resulting from the Covid-19
pandemic, we invited students from high schools in Krakéw to our theatre. We were looking
for young people who had connections with Nowa Huta. The place was to serve as a unifying
factor - a common experience matrix. Nine people aged 15-18 were eventually included in
the project. For a month, they were working on the “Open Borders” performance under the
supervision of director tukasz Zalewski.

In an open call for the project, we announced we were looking for young, committed people
interested in theatre, who would be ready to sacrifice six weeks of their holidays to come
to taznia Nowa five times a week for rehearsals. The result of the rehearsals was the
performance shaped by the participants’ personal experiences. In our approach to work,
the following terms were of crucial significance to us: process / workshop process /
democracy. We were looking for individuals who would be eager to talk about the world
around us - what it's like, how they see it and how they would like to perceive it. We wanted
to provide them with a platform to share their opinions.

Every culture venue should protect the creativity capital. In an active and engaged manner,
it must deny all manifestations of senselessness and hopelessness. We want young
people to believe in their driving force and to show them how much depends on them, how
intriguing they are and how very interested we are in their opinions and beliefs regarding
the world - says Bartosz Szydtowski, artistic director of taznia Nowa.

"Open Borders” came to life to free the creative potential of young people, to unveil their

sensitivity and to consolidate the belief that each and every one of them can participate
in culture. The project also encourages high school students to take action and to boldly
share their opinions with peers and adults. The initiative favours the search for and the
development of one’s own voice.

The project was a part of the Little Divine Comedy 2020 Festival.



Iwtka z podrozy.

0 procesie pracy opowiada rezyser tukasz Zaleski

Gotowos$é na spotlkanie

To nie tak, ze byto to bardzo tatwe spotkanie. Do tej pory zrealizowatem dwa podobne
projekty w Watbrzychu, wspélnie z Dorotg Kowalkowska, ale podejrzewatem, Ze tym razem
spotkam zupetnie inng mtodziez. | nie chodzi tu o Zzadne warto$ciowanie: lepszg czy gorsza.
Po prostu inng niz watbrzyska - z wielkiego miasta, w duzej mierze z licedw o artystycznych
aspiracjach. By¢ moze widzieli Lupe i Strzepke w Starym, pewnie Wierzchowskiego

w Ludowym, na pewno rozne partycypacyjne projekty tazni Nowej. Staratem sig¢ wigc niczego
nie zaktadac, a jak najwiecej pytac. Bytem ich ciekawy. Kim jestescie i czego oczekujecie?

Te dwa pytania brzmiaty mi w gtowie, kiedy pierwszy raz zobaczytem ich twarze. Istnieje
szansa, ze bytem wtedy bardziej podekscytowany tg przyszta przygoda niz oni.

To Jest moje pierwsze do$wiadczenie: zgoda na to, Ze sig nie wie, oraz ofiarowanie mtodziezy tej
czutej niewiedzy. | nieobrazanie sig, Zze mtodzi ludzie tez czego$ nie wiedza. To taki rodzaj umowy
- ttumaczmy sobie nawzajem, kim byt Jim Morrison, a kim jest Taylor Swift. Jezeli bedziemy
ciekawi siebie nawzajem i zapraszajacy do swoich $wiatow, to powinnismy sie dogadac.

Obejrzatem w swoim zyciu sporo teatru z udziatem mtodziezy i mam niezgode przede
wszystkim na jeden proceder: wmawianie mtodziezy, ze zna sig jej Swiat i ze sig ja
rozumie. Ilu z nas kusito, zeby napisac scenariusz i opowiedzie¢ nim o problemach
mtodziezy? Ale tak szybko, jak zmieniajg sig pokolenia, starzeje sig tylko teatr.

Spotkania z mtodzieza, czy to w Krakowie, w Watbrzychu, czy w Pekinie, zaczynam od tego
samego: opowiedzcie mi o sobie, przyniescie muzyke, ktorej stuchacie, opowiedzcie o filmach,
ktore ogladacie, zrobcie stownik swojej gwary. To taka sytuacja win-win, najbardziej
demokratyczna z mozliwych. | jedyna uczciwa. Kazdy wychodzi z niej wygrany, z olbrzymia
dawka wiedzy. Moze to wstyd, ale dopiero od uczestniczek ,Granic otwartych” dowiedziatem
sig 0 modzie na Koreg i czym jest k-pop. Albo co to znaczy, ze w Krakowie ,chodzi sig na GieKa".
Dzigki temu jestem o co$ madrzejszy i cenig to sobie, nawet jesli nie wywiesitem plakatu
zespotu BTS nad tozkiem. One, dzigki mnie, obejrzaty Ping Bausch i Marcela tozifiskiego, a ja

z zadowoleniem musze stwierdzi¢, ze byty to dla nich doswiadczenia bardzo wzruszajace.
Pytatem - bo jesli chcieliSmy opowiedzie¢ o tym, co je boli - musiatem je poznac. To banat tak



banalny, Zze my - tworcy - czesto o nim zapominamy. Powtarzatem sobie, jadac codziennie rano
autobusem 152 na probe, jeszcze jedng rzecz: nie udawajmy, ze robimy spektakl o mtodziezy

w ogdle, zrobmy spektakl o tych, ktorzy sa w projekcie. Osobisty i szczery. Znow banat, ale
musiatem sam sobie postawi¢ to zadanie, zeby nawet przez pig¢ minut wspdlnej pracy o nim
nie zapomniec. Bo byt to przede wszystkim moj postulat do mnie samego.

Swiadome uczestnictwo

Zanim zaczeliSmy statg wspotprace, odbyto sie spotkanie chetnych do udziatu w projekcie.
Padto na nim jedno wazne zdanie: ,Nie traktujcie tej przygody jako przygotowania

do szkoty teatralnej, nie bedziemy sig tu uczy¢ tadnej wymowy ani jak recytowac Herberta.
Pewnie nauczymy sie sporo, ale akurat nie tego”. To bardzo wazne, zeby postawiac sytuacje
jasno. W zgtoszeniach takze pytatem o to, czego uczestnicy oczekuja od projektu, zeby nie
rozmingc¢ si¢ we wzajemnych oczekiwaniach.

Uczestniczki miaty okoto 15-18 lat. To juz prawie doroste osoby. 0d samego poczatku
musiaty wiec wiedziec o projekcie tyle, ile wiedziatem o nim ja. Konsekwencja tego
spotkania byta pierwsza proba. Nie wszyscy bioracy udziat w spotkaniu organizacyjnym sie
na niej pojawili, ale ci, ktorzy zostali, podjeli Swiadoma decyzje o uczestnictwie w procesie.
Idgc za ciosem, napisali$my regulamin naszej pracy - wspolnie i demokratycznie. To byto
dla mnie bardzo wazne, zeby uczestniczki projektu miaty jasno$¢ i pewnosc, ze to one

sg autorkami warunkow pracy w ramach naszych spotkan. Wsrdd wypisanych punktéw
byty te o charakterze organizacyjnym (jak czesto beda przerwy i czy mozna sobie pozwoli¢
na nieobecnosc), ale tez postulaty (np. prosby o wzajemny szacunek).

Jeden punkt byt dla mnie szczegdlnie wazny: kazda z uczestniczek miata prawo
zdecydowac, ze dany fragment improwizacji, wygtoszony manifest, zarejestrowana podczas
wywiadéw wypowiedz nie znajdzie sie ostatecznie w spektaklu. To dato podstawowe

prawo do poczucia bezpieczefistwa. | cho¢ w zwigzku z tym pewien fragment scenariusza
wykreslitem z bélem serca juz na ostatnim etapie pracy, to wiedziatem, ze musze to zrobic.
Takie byty zasady, na ktdre wszyscy sige zgodziliSmy.

Poczucie bezpieczenstwa i wolno$ci z ich strony oraz poczucie odpowiedzialno$ci z mojej
byto jednym z podstawowych budulcow tego procesu. Nie mozna zadac siedemnastolatce
pytania o Polske jej marzen i oczekiwac szczerej odpowiedzi, je$li nie zostato wczesniej
zbudowane wzajemne zaufanie. Jak je zbudowac¢? Nie wiem. Ja prébowatem by¢

z uczestniczkami po prostu szczery i traktowac je serio. Podziatato. Ale tez wiedziatem,
Ze to poczucie musi powstac nie tylko pomigdzy mna a mtodzieza, zaufanie musi by¢ tez
migdzy nimi. MusieliSmy sig po prostu poznac i zbudowac grupe.

Grupa i wspalnota

WprowadziliSmy system poznawania siebie nawzajem, zwany speed datingiem. Pozwala
on poznac sig blizej, dowiedzie¢ jak najwigcej o wspotuczestnikach. Dwie grupy staja

lub siadajg naprzeciwko siebie. Jedna strona zadaje pytania, druga odpowiada. Kazdy

z pytajacych moze zadac jedno pytanie, za to zadaje je kolejno kazdemu z pytanych.
Pytani majg okreslony czas na odpowiedz - chocby pig¢ minut. Potem nastepuje zmiana.
Do$wiadczenie tego ¢wiczenia przeniesliSmy do sceny zwanej ,przytulaniem”. Kazda

z uczestniczek dzieli si¢ w niej najtrudniejszym z pytan, jakie ustyszata podczas tej
czesci prob. Uczestniczki zadajg je tym razem widzom. Pytaja: Jakie jest twoje najwigksze
marzenie? Jakim kamieniem jeste$? Lubisz siebie? Dzigki temu zadaniu uczestniczki
pamietaty tez o jednym: kazdy z elementow warsztatow moze stac si¢ w przysztosci czescia
spektaklu. Oczywiscie, jesli one wyrazg na to zgode.

Z czasem pytania byty coraz trudniejsze - zaréwno te zadawane przeze mnie, jak te, ktore
uczestniczki zadawaty sobie nawzajem. Speed dating powtoérzylismy takze juz na koniec
catego procesu warsztatow. Zadatem pytanie: Czego dowiedziatyscie sig o ludziach,
ktorzy wzieli udziat w tym projekcie? Opowiedziaty sobie bardzo mite rzeczy, podzielity
sie trafnymi i afirmatywnymi spostrzezeniami. To byto wzruszajace i autentyczne
podsumowanie naszej pracy. Czuli$my wtedy - bo mnie tez to zadanie dotyczyto -

ze doswiadczylismy czegos$ wyjatkowego. Ze to nasze spotkanie miato gteboki sens.

Czasem warsztat zmieniat si¢ w szkotg albo nawet uniwersytet. Dziewczyny przygotowywaty
prezentacje o sytuacji na Lampedusie, hejcie w internecie albo podrézach albatrosow,

a potem wspolnie zastanawiali$my sig, jak te wiedze przerodzié¢ w teatr. Oczywiscie okoto
80% watkow poruszonych na prébach nie pojawito sig ostatecznie w spektaklu. Badatem
grunt, sprawdzatem, co wywota w uczestniczkach emocje, co jest dla nich po prostu

wazne - te tematy byty rozwijane i w koficu zamieniaty si¢ w teatralne sceny. Dlatego
miedzy innymi czescig przedstawienia jest dtuga, a dla niektorych by¢ moze nieznosna,
scena przytulania. Niemniej wytworzony rytuat byt tak istotnym elementem pracy

na probach, ze nie mogt nie znalez¢ swojej realizacji w gotowym spektaklu. Panowanie

nad czasem, poczucie bezpieczenstwa i akceptacja tego, ze nikt nie musi si¢ spieszy¢ byty
kolejnym elementem budowania wigzi i wspolnoty. Byt to dla mnie tak samo wazny element
pracy (jezeli nie wazniejszy). jak projektowany komfort widzow.

| jeszcze jeden banat: wazne byto dla mnie to, zeby uczestniczki projektu robity to, co robia,
chetnie. Nie wkuwaty na pamigc¢ stéw, ktorych nie rozumiejg, nie denerwowaty sie, jak
wypadng i czy spetnig oczekiwania. Ten projekt wyrastat z naszego wspélnego poczucia,

ze chcemy sig czyms dzieli¢, o czyms opowiedzie¢. Oczywiscie po drodze musielismy



sig wspolnie czego$ nauczyc, zrezygnowac z roznych wakacyjnych planéw, bo czas prob
przypadat na sierpien. Ale chyba nikt z uczestniczek nie ma dzi$ poczucia, ze nie byto

warto i ze nie wierzy choéby w trzysekundowy fragment swojego bycia na scenie. Mielismy
po prostu lubic to, co robimy, i sig przy tym dobrze bawic. Troche tak, jak to dziata w teatrze.

Odpowiedzialno$é

MusielisSmy tez wszyscy walczy¢ o te mozliwo$¢ wypowiedzenia sig, 0 zaistnienie, o bycie
na scenie. Niektore decyzje nie byty tatwe. UstaliliSmy na przyktad, ze jesli improwizujemy,
a wynik tej improwizacji bedzie widoczny w spektaklu, to wypowiedzi 0s6b nieobecnych
tego dnia na probie nie pojawig sig¢ w scenariuszu. Nie bedziemy ich ukradkiem dopisywac.
Brutalna zasada, ale uczgca odpowiedzialno$ci. Jesli ustaliliSmy, ze traktujemy sig serio -
niech to dziata w obie strony.

| ostatni punkt: jestem przekonany, ze zaréwno dla biorgcych udziat w projekcie, jak i dla
mnie wazna byta Swiadomos$¢ uczestnictwa w profesjonalnym zdarzeniu teatralnym.
Budzito to czasem wzajemne zdziwienie, bo etapy powstawania spektaklu - z trzema
prébami generalnymi i obecng na nich dyrekcja teatru - dla mnie byty oczywistoscia,

a dla mtodziezy wcale nie. Niemniej istotne byto dla nas poczucie, ze ,Granice otwarte.
Pierwsze pokolenie” to nie kwiatek do kozucha ani zaden projekt gdzie$ na uboczu
.normalnej” dziatalnosci teatru. To oficjalna produkcja, ogtoszona na konferencji prasowej
teatru. Pozycja repertuarowa, ktorg na afiszu mozna znalez¢ obok przedstawien Michata
Borczucha czy dyrektora Bartosza Szydtowskiego. Na to wrazenie zapracowali pracownicy
tazniijestem im za to bardzo wdzigczny.

Dlaczego jest to dla mnie tak wazne? Bo dzigki temu uczestniczki (catkiem stuszniel)
miaty poczucie, ze biorg udziat w czyms, z czego kto$ inny jest dumny. Ze to, co robig,
stowa, ktére wypowiadajg, majg sens. Ze wybrzmig tak, jak powinny. Bo spektakl, chociaz
powstat z udziatem mtodziezy, jest rowniez skierowany do 0sob dorostych. One krzycza:
.Wstuchajcie si¢ w gtos naszego pokolenia. To dla nas ten Swiat robicie, to my za chwile za
niego wezmiemy odpowiedzialno$¢, powinniscie wiedzie¢, czego od niego oczekujemy”.

Chciatbym w koncu, zeby uczestniczki wrécity do szkot i skonfrontowaty z przyjaciotmi
to, 0 czym mowilismy przez szes¢ tygodni prob, i 0 czym w koncu krzyczg ze sceny. Zeby
przeniosty ten szacunek, ktéry postulowaty w pracy tworczej, na swoje zycie w szkotach.
Wtedy juz naprawde uznatbym, Ze nasze spotkania to byto co$ bardzo waznego, daleko
wykraczajgcego poza teatr.

Na granicy doswiadczenia rzeczywistosci 1 pracy (worezei

Mamy zgode i potrzebe podazania za tym, co wazne. Swiat sig zmienia, wigc i spektakl
ulega zmianom. Udziat w projekcie otworzyt, w moim przekonaniu, mtodziez na jeszcze
petniejsze uczestnictwo w zyciu obywatelskim i spotecznym. Cztonkinie grupy zaczety
bardziej interesowac sig polityka, omawiajg z przyjaciétmi i migdzy sobg biezgce
sprawy, w koncu robig transparenty i wychodzg z nimi na ulice. Aby ten projekt

byt dotkliwy, wazny i aktualny, nie moze by¢ tylko $wiadectwem czasu, w ktérym
powstawat. Musi by¢ zywym organizmem i reagowac na sytuacje spoteczna, tak jak
reagujq na nig uczestniczki.

0d premiery do czasu Kolejnych pokazow wiele sig zmienito. Na widowni nie mogto juz
by¢ zajetych 50% miejsc, tylko 25%, a podczas festiwalu Mata Boska Komedia - zadne.
Prezentacja mogta sig odby¢ wtedy jedynie online.

Nowych przypadkow Covid-19 byto w Polsce juz nie tysigce dziennie, a dziesiatki tysiecy.
Kontrowersyjna decyzja Trybunatu Konstytucyjnego spowodowata masowe protesty

w catym Kraju. My réwniez wspolnie postanowiliSmy - w sposdb jak zwykle demokratyczny
- Ze nie pozostaniemy obojetni. W spektaklu zmienita sig nie tylko scena ,W czasie

trwania prob do tego pokazu...", w ktérej padajq informacje o aktualnym stanie $wiata.

Po kluczowej dla nas wszystkich scenie ,Marze o Polsce...” uczestniczki chwycity za
transparenty - ich wtasne, z tekstami, z ktorymi sie identyfikuja. Osiem z nich zawierato
hasta ze Strajku Kobiet, a jeden hasto pro life, co prawdopodobnie wymagato od jego
autorki wielkiej odwagi. Ale byto tez $wiadectwem zaufania do grupy i zgody na réznice
Swiatopogladowe, ktéra wewnatrz niej panowata.

Sadze, ze warto do ,Granic otwartych” zagladac raz na jakis czas, bo juz wiemy, ze spektakl
bedzie sig zmieniat, reagowat i ,dojrzewat”. Tak jak uczestniczki projektu i otaczajacy je Swiat.

Iitodzi - nie bajcie sie mowic. Dovosh - odwazeie si¢ stuchad

Pod koniec pracy uczestniczki zastanawiaty sig, kogo zaprosza na pokaz finatowy
projektu. Okazato sie, ze najbardziej zalezy im na obecno$ci 0s6b, przez ktore czuja

sig niewystuchane. Doro$li nie pozwalajg im na co dzien werbalizowa¢ swoich pogladow,
uwazaja, ze s za mtode, zeby mie¢ wtasne zdanie. To niezwykle wazne, ze uczestniczki
chciaty wystapi¢ na scenie po to, zeby rodzice, nauczyciele, bliscy nareszcie im nie
przerwali, ale pozwolili sie wyrazi¢. | Zeby w koricu miaty poczucie, Ze zostajg wystuchane.
Scena teatralna pomogta im zrealizowac te potrzebe.



Postecard From a voyage.

Director kukasz Zaleski Calks ahout;
the process of work

Readiness to meet

The meeting was not a particularly easy one. | had carried out two similar projects in
Watbrzych so far, together with Dorota Kowalkowska, but | suspected that this time | would
meet completely different people. Not better or worse. They were different than the ones

I had met in Watbrzych - a larger city, coming mostly from art-focused high schools. They
might have seen Lupa and Strzgpka in Stary Theatre, Wierzchowski in Ludowy Theatre or
other participatory projects by taznia Nowa. That's why I tried not to assume anything, but
rather ask as many questions as possible. | was curious of them. Who are you and what

do you expect? These two questions echoed in my head when | saw their faces for the first
time. I might even have been more excited with the adventure than they.

This is my first experience: consent to not knowing and offering the adolescents this
fragile ignorance. And not being offended by the fact that young people don’t know
certain things either. It's a kind of a deal - let's explain to each other who Jim Morrison
was and who Taylor Swift is. If we're curious of one another and willing to invite each
other to our worlds, we should get along pretty well.

In my life | saw quite a Lot of theatrical performances with adolescents and | strongly object
against one thing in particular: against trying to convince teenagers that you know and
understand their world. How many of us felt the temptation to write a script about problems
of young people? But it is only theatre that ages as fast as generations change.

Be it in Krakow, Watbrzych or Beijing. | always start meetings with adolescents with

the same thing: | ask them to tell me about themselves, to bring their favourite music
with them, to describe films they like most or to write down a dictionary of their slang.
It's a win-win situation, it doesn’t get any more democratic. It's the only honest one as
well. Everyone leaves it as a winner, with an extensive dose of fresh knowledge. However
embarrassing it may be, the participants of “Open Borders” were the first ones to tell me
about the "Korea hype”, k-pop or “going to GieKa" in Krakéw. I'm far wiser now and proud
of it, even without a poster of BTS hanging above my bed. I, on the other hand, showed

them Pina Bausch and Marcel tozifiski, and was extremely satisfied to see they found the
experience truly touching. | asked questions, because in order to be able to tell a story
about what causes them pain, | had to get to know them. It's so trivial that we, authors, often
forget about it. As | was riding bus 52 to rehearsals every day, | kept repeating one more
thing to myself: let’s not pretend we're making a performance about adolescents in general.
Let's make a performance about the people involved in the project. A personal and honest
one. Sounds cliché, but | had to verbalise the task to myself to make sure | keep it in mind
throughout our work. That was the requirement | imposed on myself.

Conscious participation

Before our cooperation became permanent, we held a meeting for people willing to take part in
the project. During the meeting, an important sentence was uttered: “Don't treat this adventure
as a training course before acting school, it's not a course on how to speak nicely or how

to recite Herbert's poetry. We will learn a lot, but certainly not that.” It's extremely important

to make things clear. The application form also included a question about expectations from the
project, as | wanted to make sure our mutual expectations were compatible.

The participants were approximately 15-18 years old. Almost adults. Thus, from the very
start they had to know as much about the project as | did. Some time after the meeting,
we held our first rehearsal. Not all of the people who took part in the meeting showed

up. but those who did made a conscious decision on joining the process. We jointly and
democratically wrote down the rules of our work. | wanted the project participants to be
absolutely certain that they were setting out the terms of work during our meetings. The
rules covered organisational matters (frequency of breaks, absences allowed) as well as
postulates (e.g. a request to demonstrate mutual respect).

One point was of particular importance to me: each of the participants had the right

to decide to withdraw a given fragment of the improvisation, the manifesto or the
utterance recorded during interviews from the final performance. It made them feel safe.
And although this rule forced me to delete a certain part of the script at the final stage of
works, | knew | had to do it. We all agreed to this rule.

Their feeling of safety and freedom and my feeling of responsibility were the foundations of
the process. You can't ask a seventeen-year-old girl questions about Poland of her dreams
and expect a honest answer if there is no mutual trust. How to build it? | don’t know. | just
tried to be honest with the participants and treat them seriously. It worked. At the same time
| knew that the feeling of trust had to grow between the participants as well. We simply had
to get to know each other and build up a group.



he group and the community

To get to know each other better, we used the system of speed dating. Speed dating allows
you to get to know the tiniest details of your interlocutor. Two groups stand or sit opposite
each other. One group asks questions, the other group answers. Every asker may ask one
question to each of the members of the other group. The ones asked have e.g. five minutes
to answer. Then, the sides change. We included our experience from this exercise in the
scene called “cuddling”, where each of the participants shares the toughest question she
heard during the rehearsals. But this time, the participants ask them to the audience. The
questions are: What is your biggest dream? What stone are you? Do you like yourself? The
task made the participants aware of one important thing: every element of the workshops
may become a part of the performance in the Future. If they agree, obviously.

Over time, the questions, both the ones | asked and the ones the participants asked to each
other, were becoming more and more difficult. We repeated the speed dating experience
at the end of the workshops. My question was: What have you learnt about the people who
took part in the project? They said very nice things and shared accurate and affirmative
observations. It was an extremely touching and authentic way to sum up our work. At that
moment, we all felt we were experiencing something exceptional. That our meeting was
deeply meaningful.

Sometimes the workshops resembled school or even university. The girls prepared
presentations on the situation on Lampedusa, hate on the internet or albatross migrations,
and later we discussed how to transform this knowledge into theatre. Nearly 80% of topics
we talked about at rehearsals obviously did not make it to the final performance. | was
testing the water, checking what would arouse emotions in the participants, what was
important to them - these topics were further developed and finally transformed into
scenes. That's one of the reasons why there is the cuddling scene, which some may find
annoying and lengthy. This ritual, however, was such an important element of our work at
rehearsals that it had to be included in the performance. Control of time, feeling of safety
and acceptance of not having to hurry was another element that contributed to building the
relationship and the community. To me, this aspect of work was as significant (if not more
significant) as the projected comfort of the audience.

Another cliché, but it was important to me to make sure that the participants did what
they liked, without being Forced to. They didn’t learn words they didn’t understand by
heart, they weren't nervous of how they would do or if they would meet the expectations.
The project was founded on our joint sense of wanting to share, to tell about something.
As we walked this path together, we learnt a lot and had to give up our holiday plans,

because the rehearsals were held in August. I'm convinced, however, that there isn't

a single participant who would say it wasn't worth it or who doesn’t believe in her
performance on stage. The assumption was to do what we liked and to have fun doing it.
The same way it works in a theatre.

Responsibility

ALl of us also had to fight for this possibility to speak up, to stand on the stage. Some of the
decisions were tough. We decided, for example, that if we improvised and the effect of the
improvisation was to be included in the performance. utterances of those who had been
absent at that rehearsal wouldn't be added to the script. That we wouldn't secretly add
them. The rule was strict, but it taught responsibility. After all, we decided that we would
treat each other seriously, so it should work both ways.

Last but not least, I'm sure that to the project participants and to me, the awareness

of taking part in a professional theatrical event was of great importance. It sometimes
caused mutual surprise, because the stages of creating a performance - with three dress
rehearsals attended by the theatre’s management - were obvious to me, but not to the
girls. We also had an important sense of “Open Borders. The First Generation” not being
merely a decoration or a project outside of “normal” theatre operations. It is an official
production, announced at the theatre’s press conference. A part of the repertoire, listed
next to performances directed by Michat Borczuch or Bartosz Szydtowski. I'm very grateful
to the employees of taznia for taking efforts to make it that way.

Why does it mean so much to me? Because it allowed the participants to feel they were

a part of something someone else is proud of. That the things they do and the words they
say make sense. That they will be received as they should be. Because the performance,
although created together with adolescents, is also addressed to adults. The participants
shout: “Listen to the voice of our generation. You're arranging the world for us, soon we will
take responsibility for it, so you should know what we expect from it.”

| would also like the participants to return to their schools and talk to their friends about
what we had been discussing during our six weeks of rehearsals and what they were
shouting from the stage. I'd like them to carry the respect they talked about in their creative
work over to their school life. At that point, | would be truly convinced that our meetings
were really important and far beyond theatre.



On the border of expeviencing reality and creative work

| have consent and need to pursue what's important. The world is changing, so the
performance is also subject to changes. | can see that being a part of the project opened
the adolescents to even fuller participation in civil and social life. The group members
have got more interested in politics, they discuss current issues with friends, make
banners and take them to the streets. If the project is to remain meaningful, important and
up-to-date, it cannot be associated only with the time in which it was created. It must be

a living organism and react to social situations just like the participants do.

A Lot has changed from the premiere to the latest performances. Not 50%, but only 25%
seats were allowed to be occupied, and during Mata Boska Komedia Festival no audience
was allowed. Performances had to be broadcast online.

There were not thousands, but tens of thousands of new Covid-19 cases in Poland every day.
The controversial decision of the Constitutional Tribunal caused mass protests throughout
the country. We also decided, in a democratic way, not to be indifferent. Change in the scene
"During rehearsals to the performance...”, in which current state of the world is summarised,
wasn’t the only modification. After the crucial scene “I dream of Poland...”, the participants
grabbed their banners with slogans they identify with. Eight of them carried slogans from the
Women's Strike and one was pro-Life, which probably cost its author a great deal of courage.
It also proved her trust towards the group and her inner consent to different points of view.

| think it's a good idea to take a look at “Open Borders” from time to time, because we
already know that the performance with evolve, react and “mature”. Just like the project
participants and the surrounding world.

Young people - don't be afvaid to speak. Adults - be bold
enough o listen

Towards the end of the work, the participants had to decide who to invite to the final
performance. It turned out that they were most willing to invite persons that usually refused
to listen to them. They have their own views, whereas adults prevent them from verbalising
them, thinking they re too young to have their own opinions. It's very important that they
want to act on stage because they don’t want their parents, teachers or the closest ones

to interfere, but let them speak their minds. So the participants can finally feel they are
listened to. Theatre stage helps them satisfy this need.

Lukasz Zaleski

rezyser [ director

To niby oczywiste - pozwoli¢ im mowic. Mniej oczywiste jest
wstuchanie sie i realne otwarcie sie na to, co chcg nam przekazac.
Wyzwaniem dla rezysera jest zbudowanie relacji opartej

na wzajemnosci i uczciwosci. Stworzenie przestrzeni, w ktorej
bezpiecznie mozna zabrac gtos. Mysle, ze w tym przedstawieniu
grupa dziewigciu mtodych 0séb odwazy sie powiedziec, co mysli,
co czuje, czego potrzebuje. Czy ich rowiesnicy i my, ,dorosli”,
mamy tyle odwagi, by tego postuchac?

It sounds obvious to let them talk. What is less obvious is to actually
listen and open up to what they have to say. The director must build
a relationship based on reciprocity and honesty. Create space where
it's safe to speak. I think that in the performance, nine young people
will have the courage to say what they think, feel and need. Will their
peers and us, “the adults”, have enough courage to listen?



laja Franczak

Kocham pieski i Davida Bowiego [jego stylowki to chyba
najbardziej na Swiecie!].

Gdybym byta troche nizsza, pewnie codziennie nositabym
wysokie obcasy.

Bardzo nie lubige polityki.

| love dogs and David Bowie (especially his outfits!).
If I were a bit shorter, I'd probably wear high heels every day.

| hate politics.




Barbara Krzywdziak

Mam 17 lat, ale chwilami mentalnie czuje sig na 13 - i jest mi

z tym bardzo dobrze! Gdybym miata okreslic sig jednym stowem,
mysle, Ze bytoby to ,rezolutna”, cho¢ moze i,z lekka szalona“?
Nie do korica umiem to chyba okreslic¢, ale jedno wiem na pewno:
nie chce, aby inni postrzegali mnie jako gtupig blondyneczke,

a jako niezalezna, silng Kobieteg.

I'm 17, but sometimes feel as if | were 13 - and I'm very OK with it!
Ifl were to choose one word to describe myselF, it would probably
be“resolute”, or rather... “slightly crazy”? I'm not sure if | can
describe it, but I certainly know that | don’t want to be perceived
as a blonde bimbo, but as an independent, strong woman.




Interesuje sie wieloma rzeczami, w gtownej mierze zwigzanymi
ze sztuka. Bardzo lubie ogladac filmy sensacyjne, fantasy i s.f.
Uwielbiam rowniez jazde konng, bo lubie panowac nad czyms,
co jest wigksze ode mnie. Choc niektorzy twierdza, ze jestem
agresywna, to ja wiem, Ze jestem po prostu stanowcza.

I'm interested in a lot of things, mainly related to arts. | love
watching action, fantasy and sci-Ffi films. I'm also in love with
horse-riding, because I like to be in control of something

that is bigger than me. Although some claim I'm aggressive,

| would rather call it firm.




W Zyciu cenig sobie dobrg zabawg i wychodze z zatoZenia,

Ze bardziej zatuje sig tego, czego sie nie zrobito, niz tego, co sie
zrobito, wiec staram sie wszystkiego sprobowac. Bardzo lubig
ludzi, wrecz ich potrzebuje. bo boje sie samotnosci i staram sig
otaczac jak najwiekszym gronem znajomych. Uwielbiam imprezy!
Mojg najwigkszg pasja jest teatr i wigzg z nim mojg przysztosc,
bo pozwala stac sie kims innym, chocby na chwile.

I enjoy having great fun in life and | follow the rule that you much
more regret things you haven't done that the ones you have.
That’s why I love trying things out. I love, or should | rather say

| need people, because I'm afraid of being lonely and | always

try to be around as many friends as possible. I'm a party animal!
My greatest passion is theatre and | would like it to stay this

way in the future, because it allows me to become someone else,
event for a short moment.



Ewa liroznik

Jestem Ewa. Nie mam nic do zaoferowania, ale ludzie twierdza,
Ze jestem ciekawg 0sobg. Kocham sie przytulac. Nienawidze
ananasow. Uwazam, Zze mleko roslinne powinno byc tansze.

My name is Ewa. Although | don’t have anything to offer, people
say I'm an interesting person. | love cuddling. | hate pineapples.
I think plant milk should be cheaper.



iatyida Sawicka

Pasjonuje sie moda, w szczegadlnosci inspiruje mnie poczgtek
lat 70. XX wieku. Interesuje sig teatrem (zaréwno biernie jako
widz, jak i aktywnie - wystepujac na scenie, a takze fotografia
i filozofia. W przyszto$ci chciatabym zajac sig aktorstwem oraz
dziatac jako fotograf. Pije duzo kawy. Lubie suszone kwiaty

i burzowo-deszczowe popotudnia.

I'm passionate about fashion, early 1970s in particular.

I'm interested in theatre (both as a spectator and as an actress),
photography and philosophy. In the future, | would like to get into
acting and work as a photographer. | drink a lot of coffee. I like
dried flowers and stormy or rainy afternoons.




Anna Stoktos:

Jestem druzynowa w ZHP. Interesuje sig filmem, a moim
ulubionym jest ,Fight Club”. Gram na gitarze i ukulele.
Lubig teatr i muzyke. Spiewam.

I'm a scoutmistress in the Polish Scouting and Guiding Association.
I'm interested in films, and my favourite one is “Fight Club”. | play
the guitar and the ukulele. | like theatre and music. | also sing.



di Szlachetka

Kilka stow o mnie: niebinarne, szesnastoletnie dziecko, o ktorym
mozna powiedziec duzo albo wcale. Szczerze, to lubig duzo rzeczy:
od stuchania dubstepu po kolekcjonowanie pluszakow, ale

czy to wazne? Jestem jak kazdy, mam swoje pasje (np. $piew),
rozmyslam, czuje i Kryje swojg samooceng za Kiepskimi zartami,
wygtupami oraz dziecinnoscia.

A few facts about me: a non-binary 16-year-old child. Either

a lot or nothing can be said about me. To be honest, | like a lot of
things: from listening to dubstep to collecting soft toys, but does
it even matter? I'm like everyone else, | have my passions (such
as singing). I think things over, | feel and | hide my self-esteem
behind bad jokes, pranks and childishness.
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Jakbym sie krotko opisata? Rocznik ‘03, nowohucianka, kocha
teatr i podroze. Nie wyobrazam sobie Zycia bez dobrej muzyki
i czarnej kawy. Gdybym mogta zmienic na Swiecie tylko jedna
rzecz - pozbytabym sig kanonow.

How would | describe myself? Born in Nowa Huta in 2003, theatre
and travel enthusiast. I can’t imagine life without good music and
black coffee. If I could change one thing in the world, | would get
rid of canons.



Rozmowa Dovoly
Rowalkowskie

Ze wspottwarczyniami
spektaklu-dokumentu
paranice obwarte™:

biaja Franczak, Barbary
Krzywdziak, Joanng Hayj,
Matyldy Sawicks, Anng
stoktoszy, Wnktovig Wilk

Rozmowa ze wspottwdérczyniami spektaklu-dokumentu ,Granice otwarte” w rezyserii
tukasza Zaleskiego o wspolnej pracy. teatralnych i osobistych odkryciach oraz o ich
pokoleniu. Czy istnieje gtos pokolenia? Czy teatr rzeczywiscie stwarza mtodym ludziom
przestrzen do wypowiedzi? 0 czym nie chcg milcze¢ mtodzi dorosli w roku 2020

i co na to mowig starsi?

Dorota Rowalkowska: Spektakl ,Granice otwarte. Pierwsze pokolenie” powstat
w Teatrze taznia Nowa w rezyserii tukasz Zaleskiego, ale stworzony zostat przez
dziewig¢ mtodych osdb. Sze$¢ z nich mam wielka przyjemnosc¢ dzisiaj goscic.
Porozmawiamy o spektaklu i o tym, co to byta za podroz. Na stronie tazni mozna
znalez¢ opis: ,To oni, majg od 15 do 18 lat. To jest ich Swiat. Juz nie dzieci, a jeszcze
nie dorosli. Mtodzi 2020". Co czujecie i co myslicie, gdy styszycie ten opis?




Anna Stoktosa: Jest catkiem trafny. Nie da sig ukry¢.

Wiktoria Wilk: To okreslenie ,jeszcze nie dorosli, a juz nie dzieci” jest bardzo trafne.
My jestesmy w tej fazie, gdzie koniczy sig nasze dziecinstwo, juz dorastamy, ale w sumie
nie jeste$my jeszcze na tyle doroste, zeby nas jako doroste traktowano, cho¢ wydaje
mi sie. ze na to zastugujemy. | o tym mowimy w spektaklu: ze domagamy sig w miarg
rownego traktowania z dorostymi. Ze nasz gtos jest tak samo wazny.

Barbara Kyzywdziak: Zgadzam sig z Wiktorig. Tym spektaklem chcemy przekazac,
Ze mimo Ze nie jeste$Smy jeszcze az tak bardzo doroste, to nie jeste$Smy juz dzie¢mi.
Chcemy, zeby nasz gtos byt traktowany tak samo jak gtos osoby, ktéra ma 60, 20 czy
30 lat. Chcemy by¢é rowno traktowani. Zeby te osoby nas ustyszaty.

Dorota Kowalkowska: Dla mnie tez w tym opisie jest takie wezwanie do odpowiedzialnosci.

Do zajecia jakiej$ pozycji. | wydaje mi sig, Ze coraz czesciej stychac, ze przysztosc lezy
w rekach mtodych, ze mtodzi przejmuja dowodzenie. To jest dla was wyzwanie czy
ciezar? Czy tez macie wrazenie, e to hasto i to wezwanie was otacza?

Wiktoria Wilk: Wydaje mi sig, ze sytuacja na $wiecie stawia nas przed takim faktem,
Ze musimy zaczac¢ dziatac. Widzimy, ze to, co sig aktualnie dzieje, nie jest dobre,
Ze potrzeba zmian. A to my za jakie$ dziesig¢ lat bedziemy o zmianach decydowac. To my
bedziemy stawiac podpisy pod waznymi dokumentami. To my bedziemy stawac na czele

partii. To my bedziemy w Sejmie, niektorzy z nas. To my bedziemy wyznaczac¢ nowe szlaki.

W tym momencie przejmujemy pateczke od dorostych. Jest to pewien cigzar, na to sig
nie da przygotowac. Ale z drugiej strony to naprawde ciekawa przygoda. Dla mnie jest
to co$, o czym od zawsze marzytam. Zawsze chciatam wiedzie¢, jak to jest by¢ dorosta.
Mimo ze czasem wolatabym wroci¢ do czasu, kiedy bytam w podstawowce, i powiedzieé
sobie: ,wiesz co, z tym marzeniem o dorostoSci jeszcze troche poczekaj, bo na razie jest
fajnie”. Wiec moment, w ktérym my teraz wychodzimy na ulice, moment, w ktérym my
mowimy, ze chcemy zmian... to na pewno jest dobre. Ale czy jest to dla nas wyzwanie,
czy ciezar - to kazda i kazdy z nas powinien sobie odpowiedzie¢ sam.

Matylda Sawicka: Dla mnie jest to jednocze$nie wyzwanie i cigzar. Ale tez co$ zupetnie
naturalnego, bo uwazam, ze liczy sig¢ zdanie kazdej osoby - niezaleznie od jej wieku czy
mentalnosci. Dzigkuje teatrowi, ze miatySmy okazje powiedzie¢ co$ od siebie i pokazac
ludziom, jak myslimy. jak funkcjonujemy i co chcemy tutaj zmienic.

Barbara Rrzywdziak: Jest to tez pewnego rodzaju odpowiedzialno$¢, bo, jak juz zostato
powiedziane, my bedziemy kiedy$ rzadzi¢ $wiatem. Przejmiemy pateczke od dorostych.

Mysle, ze doro$li muszg sobie zdac z tego sprawg, Ze ich czas powoli mija i przychodzimy
my. Muszg sig z tym pogodzic i zaczac traktowac nas z szacunkiem. Respektowac nasze
zdanie. Kiedy$ odziedziczymy to, co oni nam zostawia, i bedziemy musieli zy¢ z tym
Swiatem, by¢ moze ratowac go. Ale mozemy tez go zmienic. | o to wtasnie walczymy -
Zeby byto lepiej, a nie tak jak jest. Bo teraz jest dosyc... roznie.

Maja Franczak: zawsze tak jest, ze kolejne pokolenie przejmuje Swiat. To tak dziata
i zawsze bedzie tak dziatato. Ale chyba chodzi o to, zeby$my tej okazji - my jako
pokolenie - po prostu nie zmarnowali. Zeby nie tylko rozmawiac o tym, ile chcemy
zmienic, tylko zeby faktycznie dziata¢, zeby byto lepiej, zeby tej szansy nie zaprzepascic.

Matylda Sawicka: Mam wrazenie, ze wychodzimy z takg oferta do oséb dorostych. Nie
chcemy juz czekat, bo - jak wspomniaty Basia i Maja - czas przemija, wigc zamiast
upajac sie w tym cyklu, ze jedni zostawiaja drugim, drudzy naprawiaja, i tak w kétko,
fajnie bytoby zainicjowaé co$ od razu. Zeby inni zwazyli na to, jak my chcemy, zeby $wiat
wygladat dla nas w przysztosci.

Matylda Sawicka: Mam wrazenie, ze dla niektérych na pewno. Oczywiscie sg osoby, ktore
przyszty na spektakl i stwierdzity, Ze do nich to nie przemawia, ale sg tez takie, ktére
rzeczywiscie zmienity swoje myslenie i podeszty bardziej liberalnie do niektérych
swoich pogladéw. Mam wrazenie, ze pod tym wzgledem gdzie$ tam spotkaliSmy
sie wszyscy.

Wiktoria Wilk: Ja tez zawsze mowie, ze warto zagrac ten spektakl chociazby dla jednej
osoby, ktéra zmieni swoje poglady i zauwazy: ,0K, to co$ jest problemem, to co$ moge
zmienic, to cos$ jest zalezne ode mnie”. Chocby miataby to by¢ jedna osoba, mysle,

Zze warto. Rewolucje zawsze zaczynaty sie od jednej osoby, wszystkie zmiany na Swiecie
zaczynaty sig od pomystu tej jednej osoby. Dopiero péZniej powstawaty grupy,

a pozniej cate masy. Wigc chyba wtasnie dlatego warto. Wydaje mi sig, ze my juz co$
inicjujemy. Idac za tg ideg, zaczynamy co$ nowego. Wiadomo, przejmujemy tez schede
po poprzednim pokoleniu, uczymy sie na btedach poprzednikow. Ale bierzemy réwniez
to, co zostawili nam dobrego.

Matylda Sawicka: My wechodzimy w polemike z widownia. Nie jeste$my nastawione
na nacisk, na to, zeby wywierac na kims presje. Po prostu liczymy na to, ze ludzie
podejda do nas po spektaklu i powiedza: ,z tym sig nie zgadzam, z tym sig zgadzam”.
Zeby$my wszyscy w rownych prawach siebie postrzegali.



Dorota Rowalkowslka: Wyladujmy troche w spektaklu, o ktorym zaczety$my mowic.
Chciatam was zapytac o to, co sie wydarzyto w ,Granicach otwartych”.

Iaja Franczak: Ja mysle, ze to byto super i jestem strasznie wdzigczna za mozliwosce

przezycia tego doSwiadczenia. Super rzecza, ktora wydarzyta sig na samych prabach

i podczas przygotowan, byto to, ze po catym tym pandemicznym zamknigciu w domach,
gdy mozliwo$c¢ kontaktu z cztowiekiem byta ograniczona, mozna sig byto spotkac

z innymi osobami i porozmawiac, poznac ich perspektywy, ich opinie. To byto bardzo
budujace i rozwijajace. Ale spotkatam sig tutaj tez sama z sobg - robigc rézne zadania
na warsztatach, na probach, pracujac z innymi. | to byto bardzo fajne.

Wiktoria Wilk: Dla mnie to byta podrdz w nieznane, bo przysztam na proby. nie znajac

tu wtasciwie nikogo. Miatam kontakt z tworczoscig tukasza w postaci spektaklu ,Morze
ciche”, ale nie znatam go jako cztowieka i nie znatam nikogo z naszej ekipy. Do poczatku
prob bytam ciekawa, kim beda te osoby, jaka bedzie ta ekipa, co razem stworzymy?
Wtasciwie do czasu, az nie powstat finalny ksztatt spektaklu, nie wiedziatam, z czym
wyjdziemy na sceng. To byta bardzo rozwojowa podroz, bardzo... budzaca od nowa

z hibernacji, ktora powstata we mnie w trakcie lockdownu. Kiedy bylismy wszyscy
zamknigeci, w mojej gtowie czaito sig mnostwo pomystow, ktorych nie mogtam
zrealizowac. Ale kiedy w koncu dostatam ten gtos, to byto takie: ,To juz? Ja moge?".

Mam wrazenie, Ze na probach otworzytam sie dopiero po dwdch tygodniach. Poczutam,
7e to jest miejsce, w Ktorym mozemy sobie mowié o wszystkim. | ze to, co razem
stworzymy, moze by¢ naprawde fajng pamigtka i ciekawg przygoda.

Dorota Rowalkowska: Bo nie znatyScie sig przed tym projektem wszystkie?

Barbara Krzywdziak: Asia i Wiktoria sg z innych szkot. Reszta - jestesmy z jednej

szkoty. Nie z jednej klasy, ale nasza szkota jest na tyle mata, ze kazdy sig kojarzyt

z twarzy, na ,cze$¢”. Dla mnie przygotowania do tego spektaklu, wszystkie zadania,
ktdre robilismy... Bo to nie byto odklepane, nie byto: ,Macie scenariusz”. My same
stworzyty$my scenariusz i spektakl na bazie réznych zadan, ktére dawat nam

tukasz. To byto na przyktad rysowanie na ziemi mapy i szukanie miejsc, z ktérych
pochodzg nasze rzeczy. Czy szukanie w internecie informacji o wojnach i wydarzeniach,
ktore dziaty sig, kiedy tworzyliSmy spektakl. To byto bardzo ciekawe. Albo ogladanie
filmu, cokolwiek. Mysle, Ze najwazniejsze byto to, ze mimo ze z wigkszo$cig 0séb
znaliSmy sie chocby z widzenia, to jeszcze bardziej zacieSnitySmy wigzi. Teraz jesteSmy
przyjaciétmi albo znajomymi, po tym miesigcu spedzonym dzien w dzien razem mozemy

na siebie liczy¢. Nie byto mozliwosci, zeby$my sig nie polubili. Oczywiscie byty jakie$
zgrzyty, ale... zzytySmy sie i jest Swietnie. Super ekipa sig stworzyta.

Wiktovia Wilk: My przez ten miesigc tyle ze sobg pracowaty$my, byty$my ze sobg tak

blisko, ze trudno, zeby sig nie wytworzyta migdzy nami wigz. Nasze zaangazowanie

W proces przygotowawczy wymagato stworzenia wzajemnej relacji. To byto nieuniknione,
Ze na koncu staniemy na scenie jako silna grupa. Pamigtam, ze po premierze
powiedziatam, Ze w trakcie przygotowan do tego spektaklu zyskatam osiem siostr,

a jestem jedynaczka, wigc to byta fajna odmiana od mojej codziennej rzeczywistoSci.

Po prawie dwoch miesigcach od premiery dalej bym sig podpisata pod tymi stowami.

Dorota Rowalkowska: Premiera byta 12 wrze$nia, dzisiaj, gdy prowadzimy te rozmowe,

jest 13 listopada. W waszym., ja to sobie tak nazywam, manifescie pokoleniowym
opowiadacie o tym, co w trakcie prob wydarza sie w Polsce, co si¢ wydarza na $wiecie.
Chciatam zapytac. co podczas waszej podrozy i eksplorowania roznych granic wydarzyto
sie w was samych. Czy czujecie, ze mozecie to nazwac? Jak sie macie po dwoch
miesigcach od premiery?

Joanna laj: Czuje, ze od poczatku mojej przygody tutaj bardzo si¢ zmienitam. Od sierpnia

do momentu, w ktérym jestem teraz. W ogdle uwazam, ze cztowiek zmienia sie z godziny
na godzing, wigc nie jest mozliwe, zebym byta taka sama osoba, jak na poczatku.

0d momentu napisania przez nas tego scenariusza zaczgetam patrze¢ na sprawy w inny
sposob. Nie potrafig stwierdzi¢, czy to, co mowie w spektaklu, wyraza moje obecne
zdanie na jaki$ temat. Bo moje zdanie zmienia si¢ bardzo szybko. Roznie odbieratam tez
to. co sig tutaj dziato. Czasem mi si¢ podobato, czasem nie. Wchodzitam tu z roznymi
emocjami, z réznymi wychodzitam. To byto takie odcigcie sig od mojego prywatnego
zycia. Mysle, ze byto to przydatne, zwtaszcza po kwarantannie, lockdownie, zamknigciu
szKot, odizolowaniu nas od reszty $wiata.

Wiktoria Wilk: Dla mnie to byta duza podréz emocjonalna, niezwykle sig otworzytam

ztym, co czuje. Przewarto$ciowatam wiele rzeczy w zyciu, zmienitam spojrzenie na to,
jakimi ludzmi sig otaczam, jak rozmawiam z drugim cztowiekiem. Przypomniatam sobie
tez o rzeczach, o ktérych, mam wrazenie, zapomniatam, a chciatabym, zeby byty dalej
obecne w moim zyciu. Bardzo podpisuje sie tez pod tym, co powiedziata Asia, bo mimo
Ze podczas kolejnych pokazow spektaklu uzywam tego samego tekstu, to za kazdym
razem wnosze w to inng energie i emocje. Kazdego dnia siedzi we mnie co$ innego

i kazdego dnia czuje cos$ innego. Sprawa, ktdra miesigc temu byta mato wazna, w tym
momencie moze wyrazi¢ wszystko, co czuje. | to jest dla mnie naprawde niesamowite.



Bardzo sig ciesze, ze jako mtode pokolenie i amatorki dostaty$my gtos, naprawde fajnie
jest by¢ zauwazong. To moj drugi projekt w tazni. W pierwszym, ,Watgsie w Kolonos”,
gdy pracowatam z Bartkiem Szydtowskim, tez poczutam, ze dostatam gtos. Ale ,Granice
otwarte” to byto cos zupetnie innego i, mam wrazenie, duzo gtgbszego.

Wigc dla mnie to byta podrdz w gtab siebie, $wiata i tego, co mnie otacza. Miatam
wrazenie, ze zmiany, ktére we mnie zaszty, daty mi niesamowite pole do rozumienia
$wiata od nowa. Poczutam sig troche tak, jakbym si¢ ponownie narodzita. Mysle,

Ze moge tak to nazwac.

Niektdore osoby powiedziaty, ze ten proces mnie zmienit. W okresie prob bardzo

rzadko kontaktowatam sig z niektérymi ludzmi. Gdy wraciliSmy do szkoty, duzo os6b
powiedziato, ze co$ sig we mnie zmienito, co$ osobistego; dla mnie byta to szczgsliwa
zmiana. Czutam, Ze spektakl dat mi naprawde wiele, dziewczyny wiele mi daty, tukasz
tez wiele wnioést w moje zycie. W ogole mam wrazenie, ze to miejsce dato nam wszystkim
bardzo duzo dobrego.

Barbara Krzywdziak: Moi znajomi byli na tym spektaklu, nawet siedzieli w pierwszym
rzedzie, ale wigcej informacji zwrotnych miatam od osob dorostych niz od mtodziezy.
Ale z tego, co wiem, w gronie moich przyjaciot spektakl sig podobat i przemawiato
do nich to, o czym méwilismy. Na prapremierze i premierze na widowni byty nasze
rodziny i znajomi, a na Kolejnych spektaklach w wigkszosci juz obcy ludzie i niestety
nie mieli$my od nich feedbacku.

Anna Stoktosa: Na spektaklu byto duzo moich znajomych, tych mtodych i tych starszych,
i wydaje mi sig, ze mtodych tak to nie uderzyto, bo wszyscy myslimy podobnie. Mamy
taki dostep do mass mediow, ze wszystko, o czym my mowimy w tym spektaklu, oni juz
wiedza. Ze powiedziaty$my to na gtos i udostepnity$my na zewnatrz - uznali, Ze to jest
dobre, mowili, ze rozumiejg i catkowicie sig z nami zgadzajg. Wigkszy szok mieli dorosli.
Byli zaskoczeni, ze tak mtode osoby moga powiedzie¢ tak duzo i ze w takim wieku moga
sig interesowac tak powaznymi tematami.

Barbara Rrzywdziak: Mimo Ze jest to spektakl robiony przez mtodziez, przez nas, to. tak jak

powiedziata Ania, bardziej uderza w osoby doroste, poniewaz mtodziez ma podobne poglady.

Waja Franczak: Ja nawiazg do filmu, ktory puszczamy przed spektakiem. Mowig tam, Moze nie takie same, ale wszyscy wiemy o zmianach klimatu, o strajkach kobiet i tak dalej.

Ze kazdego dnia budze sig nowa sobg. | mimo ze wigkszosSc¢ rzeczy, ktore powiedziatam
dwa miesigce temu, wydaje mi sig juz jaka$ totalng bzdura, w pewnym sensie sig z tym
nadal zgadzam. Rutyna przychodzenia tutaj codziennie, spotykania si¢ z dziewczynami,
poznawania ich, dyskutowania zmienita mnie cho¢ troche. Moze w przysztoSci

to doswiadczenie da mi jeszcze wigcej, niz mi sig teraz wydaje. Teraz mysle, ze to byta
super przygoda, ale moze kiedy$ sobie pomysle: ,Wow, to byto ekstra, bardzo sig ciesze,
ze w tym uczestniczytam”? Caty czas zgadzam sig z tym, Ze kazdego dnia budze sig nowg
soba, i to sig pewnie przez jaki$ czas nie zmieni. Ale zmiany sg chyba dobre, tak mysle.

Dorota Kowalkowska: Duzo mowicie o tym, Ze ta rozmowa o waszym pokoleniu,

0 przysztosci, o Polsce, 0 wolnosci byta tez przestrzenig spotkania ze swoimi emocjami
i zemocjami catej waszej grupy. Czy czujecie, ze te granice otworzyty sie rowniez

pokolenia. Jakie rozmowy to uruchomito?

Matylda Sawicka: Kazda z nas ustyszata rézne opinie na temat spektaklu, ktore byty

i pozytywne, i negatywne, czasem si¢ pokrywaty, ale nie zawsze. Ale nie zapomng

tej dziewczyny na widowni, o ktérej chyba wszystkie pamigtamy, ktéra podczas
spektaklu, gdy gratySmy ,Monstera”, Sciggneta maseczke od ptaczu. Miatam poczucie,
Ze bardzo bym chciata, Zzeby byta tutaj z nami, bo ewidentnie oddziatywaty$my na nig
emocjonalnie. Mysle, ze ta osoba byta esencja tego, co mogtysmy zrobic.

JestesSmy w tym dosy¢ solidarni. A osoby doroste, nasi rodzice, nasi dziadkowie mys$la
sobie: ,Co? Dziewczyna, ktéra ma 15 lat, na takie tematy sig wypowiada?”. Sg w szoku.
Aleto dobrze, bo wtedy ci ludzie wiedza, ze: ,Al Czyli jednak te dziewczyny to nie takie
gtupie, wiedza, co sig na tym Swiecie dzieje”. Ale jak powiedziata Matylda, po spektaklu
s rozne spostrzezenia, jednym sie podoba, drugim nie, wszystko zalezy od jednostki.

laja Franczak: Ta dziewczyna, o ktorej mowita Matylda - ja tez to bardzo przezywatam,
gdy jg zobaczytam, to byto przepigkne. Ale byta tez osoba, ktéra ma 11 lat - moja mtodsza
siostra - Ktora jest bardzo inteligentna i Swiadoma jak na swoj wiek. Wie, co sig dzieje
na $wiecie, wie, ze dzieja sig zte rzeczy. Patrzytam na nig w trakcie spektaklu, widziatam,
Ze bardzo to przezywa; bardzo sig cieszy i ptacze, i sig wkurza, cata gama rdznych emocji
i rollercoaster wszystkiego. Bardzo mnie to ucieszyto. Wiadomo, jest mtodsza i spektakl
moze na nig wptywac bardziej niz na dorostych, ale sprawito mi ogromna rados¢ widziec,
jak sie tak usmiecha albo jak jej leca tzy po policzkach. Pigkne to byto.

Wiktoria Wilk: Ja od czesci moich znajomych dostatam feedback, ze fajnie, ze nasze
pokolenie dostato w koricu gtos na scenie. Ze to sg naprawde nasze stowa, a nie
scenariusz na podstawie dramatu. A od tej starszej czgsci widowni, w odniesieniu
do sceny ,Marze o Polsce”, ktora jest dla mnie niesamowicie wazna w tym spektaklu,
ustyszatam bardzo ciekawe stowa: ,Teraz rozumiem, jak bardzo zatuje, ze wam



takiej Polski nie zostawiliSmy. Jak wiele jest do zmienienia“. | to byto dla mnie wow: Anna Stoktosa: Kiedy spotykatam sig z roznymi opiniami na temat naszego spektaklu

ten spektakl ma sens i to, co mowimy, ma jakies$ znaczenie. Wigc moze cata ta bitwa, od moich znajomych, ktérzy, jak méwitam, majg bardzo rézne poglady, to nie
wychodzenie na ulice, uSwiadamianie ludzi tez naprawde ma jaki$ sens? Moze dla tej krzyczeliSmy na siebie i nie mowiliSmy: ,Przeciez to w ogdle nie jest gtos naszego
jednej osoby, ktora w tym momencie sig obudzita, byto warto? pokolenia”, tylko dali$my sobie przestrzen do wspolnej dyskusji na tematy, ktdre zostaty

. : . . poruszone. | to byto bardzo ciekawe, wzmacniajgce doswiadczenie.
Dorata Rowalkowska: Chciatam tez dotknac tematu granic i roznic. Czy w tym spektaklu

i pracy nad nim spotykaty sie te réznice? Bo mowicie o wspolnym zdaniu, pogladzie, Matylda Sawicka: Spektakle ,oficjalne” sg tak naprawde przedtuzeniem naszych prob

ale czy zderzatyscie sig? Czy byty migdzy wami widoczne réznice w pogladach i pracy warsztatowej. My czekamy na odzew; zeby ludzie powiedzieli, co im pasuje lub

narozne sprawy? nie. To nie jest tak, ze mowimy kwestie w spektaklu i stoi tam kropka. Kazdy z widzow
moze dodac co$ od siebie. Bytoby fajnie, gdyby dali nam feedback. Mysle, ze na pewno

Anna Stoktosa: Na pewno nie wszyscy mtodzi majg jednakowe zdanie. Ja mam bardzo
duzo znajomych, ktorzy maja catkowicie rézne poglady polityczne ode mnie i catkowicie
inny poglad na zycie, na $wiat, catkowicie inne priorytety. Mysle, ze bardziej jestesSmy
zjednoczeni w szanowaniu siebie nawzajem. Nie chce uogolniaé, ale wydaje mi sieg,

Ze jestesmy tg grupg mtodych, ktorzy wiedza, ze wszystkie konflikty, albo wigkszos¢

z nich, wynikaja z tego, Ze ludzie sig¢ po prostu nawzajem nie stuchajg. Wigc staramy
sie siebie nawzajem stuchac, zreszta na warsztatach potrafity$my ze soba dyskutowaé
w bardzo kulturalny sposob, czego w sumie sig nie spodziewatam ($miech). Mys$latam,
ze spotkamy sie i bedziemy sig zastanawiac, co chcemy zrobic, kazdy bedzie chciat
zrobic¢ co$ innego i bardzo sig zaskoczytam, bo wszystkie spotkatySmy sie gdzies
posrodku. To byto super. Mam poczucie - moze jest ono catkowicie btedne i zycie je
zweryfikuje - Ze otaczam sig ludzmi, ktérzy przynajmniej chca stuchaé mojego zdania.
Nawet jezeli sig z nim nie zgadzaja, to przynajmniej chca dyskutowac o tym wszystkim,
co sie dzieje. Po prostu.

bysmy to uwzglednity.

Wiktovia Wilk: Spoteczeristwo w tym momencie jest niesamowicie spolaryzowane. Nawet
kazda z nas jest zupetnie inna, kazda jest z innej banki. Gdy tukasz zobaczyt nas jako
grupe, powiedziat, ze tutaj nie ma dwéch podobnych do siebie oséb. Mimo ze spotykamy
sie we wspdlnych punktach, mamy podobne poglady na niektére tematy, to kazda z nas
nieco inaczej na to patrzy i interpretuje. Wydaje mi sig, Zze nasze pokolenie wyroznia sig
tym, ze my w koncu zaczynamy stuchac. Mimo tych skrajnie roznych racji, nie boimy sie
otworzy¢ i zapytac: ,Dobra, ale dlaczego ty tak myslisz?”. Dopuszczamy do siebie wptyw
drugiej osoby, nie zamykamy sig za zelaznymi drzwiami z napisem: ,Nie, moja racja jest
jedyna stusznai najlepsza”. Na tych drzwiach wiszg raczej tabliczki: ,0K, powiedz mi co$
o0 swoich pogladach”, ,Ale dlaczego tak myslisz?”, ,A myslisz, ze jezeli sprobowaliby$Smy
to zrobi¢ w ten sposob, to nie bytoby lepiej?”. Jeste$my otwarci na bardzo zywa dyskusje,
ale z poszanowaniem drugiego cztowieka. Czego, wydaje mi sig, do tej pory brakowato.
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Interview with the co-authors of the documentary performance “Open Borders” directed by
tukasz Zaleski on cooperation, personal discoveries and the generation represented by the
participants. Is there a voice of the generation? Does theatre really provide young people
with space to speak up? What the young adults in 2020 refuse to be silent about and what
do adults say about it?

Dorota Rowalkowska: The performance “Open borders. The First Generation” was
produced at the taznia Nowa Theatre, directed by tukasz Zaleski, but created by nine
young people, six of whom | have a great pleasure to have with me today. We are going
to talk about this performance and what kind of journey that was. On the website of
taznia you can find a description: “They are between 15 and 18 years old. This is their
world. Not children anymore, not yet adults. The youth of 2020". What do you feel and
think when you hear this description?

Anna Stoktosa: it is quite accurate. There is no denying that.

Wiktovia Wilk: The phrase “not yet adults, not children anymore” is very accurate. We are
at the stage where our childhood ends, we are already growing up, but we are not yet
old enough to be treated as adults, although | think we deserve to be. And this is what
we say in the show: that we demand fairly equal treatment compared with adults. That
our voice is just as important.

Barbara Kizywdziak: | agree with Wiktoria. With this performance, we want to convey the
message that although we are not that grown up yet, we are no longer children. We want
our voices to be treated in the same way as the opinions of a person who is 60, 20 or 30
years old. We want to be treated equally. So that these people hear us.

Dorota Kowalkowska: For me in this description there is also a call to responsibility.
To take a stand. And it seems to me that we hear more and more often that the future lies
in the hands of the young, that the young are taking the lead. Is it a challenge or a burden
for you? Do you also have the impression that this slogan and this call surround you?

Wiktovia Wilk: It seems to me that the situation in the world makes us face the fact
that we have to act. We can see that what is currently happening is not good and that
changes are needed. And it is us who will decide about changes in the next ten years.
We will be signing important documents. We will be party leaders. Some of us will be
in the Parliament. We will be blazing new trails. At this point, we are taking over from
adults. It is a burden that you cannot prepare for. But on the other hand, it is a really
interesting adventure. For me it is something that | have always dreamed of. | have
always wanted to know what it is like to be an adult. Sometimes | say that | would like
to go back to the time when | was in elementary school and say to myself: “You know
what? Wait a little longer with this dream of adulthood because what you are doing
right now is fun”. So, the moment that we are taking to the streets, the moment we
say we want a change... This is definitely a good thing. But whether it is a challenge or
a burden for us - each and every one of us should decide herself or himself.

Matylda Sawicka: For me it is both a challenge and a burden. But also something
completely natural, because | believe that everyone’s opinion counts - regardless of their
age or mentality. | would like to thank the theatre for the opportunity to say something
personal and show people how we think and function, and what we want to change here.

Barbara Rezywdziak: It is also a kind of responsibility, because, as it has already been
said, we will one day rule the world. We will take over the reins. | think adults need
to realize that their time is slowly passing, and we are here to stay. They have to come
to terms with that and start treating us with respect. Respect our opinion. Someday we



will inherit what they leave us, and we will have to live in this world, perhaps save it. But
we can also change it. This is what we are fighting for - so that it will be better, not the
way it is now. Because now it is quite... different.

aja Franczak: itis always the case that the next generation takes over the world. This is
how it works, and it always will. But | guess the point is that this opportunity should not be
wasted by our generation. Not we cannot only talk about how much we want to change, but
we need to actually act, so that it will be better, so that we will not miss this opportunity.

Matylda Sawicka: | have the impression that we are making an offer to adults. We do not
want to wait anymore, because - as Basia and Maja mentioned - time flies. so instead of
contemplating, that some leave the world to others, who fix it, and it happens over and
over again, it would be nice to initiate something right away. So that others could take
into consideration how we want the world to look like in the future.

Dorota Rowalkowska: Do you feel that you are initiating something? That this is happening?

Natylda Sawicka: | have the impression that for some of us it is true. Of course, there are
people who came to the performance and said that it did not appeal to them, but there
were also those who really changed their minds and approached some of their views more
liberally. I have the impression that in this respect we all met somewhere in between.

Wikkoria Wilk: | also always say that it is worth performing even for this one person who
will change their mind and notice: “OK, this is something that is a problem, | can change
something, it is something that depends on me”. Even if it is just one person, | think it
is worth it. Revolutions have always started from one person, all changes in the world
have started with one person’s idea. Only later did groups formed, and then the masses
followed. So that is probably why it is worth it. It seems to me that we are already
initiating something. Following this idea, we start something new. Obviously, we also
inherit from the previous generation, we learn from the mistakes of our predecessors.
But we also take the good that they have left for us.

Matylda Sawicka: We enter into a polemic with the audience. We are not focused
on pressure, on putting pressure on someone. We just hope that people will come up
to us after the performance and say: “I don’t agree with this, but | agree with that".
So that we all perceive one another as equals.

Dorota Rowalkowska: Let's move on to the performance that we started talking about.
| would like to ask you about what happened during “Open borders™.

laja Franczak: | think it was great and |1 am so grateful for the opportunity to have
this experience. The great thing that happened during the rehearsals and during the
preparations was that after all this pandemic lockdown at homes, when the possibility
of contact with people was limited. there was a chance to meet other people and talk,
get to know their perspectives, their opinions. It was very uplifting and enriching. But
| also met myself here - doing various tasks at workshops, rehearsals, and working
with others. And that was really cool.

Wiktovia Wilk: For me it was a journey into the unknown because | came to rehearsals
without actually knowing anyone. | had contact with tukasz's work in the form of the
play “The Silent Sea”, but | did not know him as a person, and | did not know anyone
from our team. Until the beginning of the rehearsals, | had been curious who these
people would be, what would the team be like, what we would create together?
Actually, until the final shape of the performance was created, | did not know what
we were going to deliver on stage. It was a very enriching journey, very... awakening
again from the hibernation that | was in during the lockdown. When we were all locked
up. there were a lot of ideas in my head that | could not implement. But when | finally
got a chance to express myself, it was like: "Is it really happening? Can | do it?".

| have the impression that it took me two weeks to open up during rehearsals. | felt
that this was a place where we could talk about everything. And what we created
together could be a really nice souvenir and an interesting adventure.

Dorota Kowalkowska: Because you did not know each other before this project?

Barbara Kezywdziak: Asia and Wiktoria are from other schools. The rest of us are from
one school. Not from one class, but our school is so small that we are all acquaintances.
For me, the preparations for this performance, all the tasks we did... Because it was not
treated Lightly, it was not like: “Here, there's a script for you". We created the script
and the performance ourselves based on various tasks that tukasz gave us. It was, for
example, drawing maps on the ground and looking for places where things we have
come from. Or searching on the Internet for the information about wars and events
that were happening when we were creating the performance. It was very interesting.
Or watching a film, whatever. | think the most important thing was that, although we
knew each other by sight, we tightened our bonds even more. Now we are friends or
acquaintances, and after spending this month together every day, we can count on each
other. There was no way we would not Like each other. Of course, there were some
problems, but... we got close and it is brilliant. A great team was created.



Wiktovia Wilk: We worked so much together that month, we were so close so it would

be hard for us not to develop a bond. Our involvement in the preparatory process
required the creation of a mutual relationships. It was inevitable that we would end
up on stage as a strong group. | remember saying after the premiere that during the
preparation for this show | had gained eight sisters and, as | am an only child, it was
a nice change from my everyday reality. After almost two months from the premiere,
| would still agree with this.

Dorota Rowalkowska: The premiere was on September 12, today, when we are having this

conversation, it is November 13. In your, as | call it, generation manifesto you talk about
what happened in Poland and around the world during the rehearsals. | wanted to ask
you what happened to you during your journey and exploration of various borders. Do you
feel you can name it? How are you two months after the premiere?

Joanna Mi: | feel that | have changed a Lot since the beginning of my adventure here. From

August to where | am now. In general, | believe that a person changes from hour to hour,
so it isimpossible for me to be the same person as at the beginning. From the moment
we wrote this script, | started to look at things differently. | cannot say whether what

| said in the performance expresses my current opinion on any topic. Because my
opinion changes very quickly. My perception of what was happening here also changed.
Sometimes | liked it, sometimes | did not. | came here with certain emotions, | left with
different ones. It was such a break from my private life. I think it was useful, especially
after quarantine, lockdown, closing schools, isolation from the rest of the world.

Wiktoria Wilk: For me, it was a great, emotional journey, | opened up about what | felt.

| have re-evaluated many things in my life, changed my view on the people | surround
myself with and the way | talk to other people. | also remembered about the things
that, | have the impression, | forgot, and | would Like them to still be present in my life.
| also subscribe to what Asia said, because even though | had the same lines during
subsequent performances, each time | brought different energy and emotions to them.
There is something different inside me every day, and every day | feel something
different. Something that was unimportant a month ago, can now express everything

| feel. And that is really amazing for me.

| am very happy that as a young generation and amateurs we got a voice, it is really great
to be noticed. This is my second project in taznia. In the first one, “Watgsa at Colonus”,
when | was working with Bartek Szydtowski, | also felt that | was given a voice. But "Open
Borders” was something completely different and, | have a feeling, much deeper.

So, for me it was a journey into myself, the world and what surrounds me. | had the
impression that the changes that took place in me gave me an amazing potential
to understand the world anew. | felt a bit like being born again. I think | can call it like that.

Some people have said that this process has changed me. During the rehearsal period,

| rarely contacted some people. When we got back to school a Lot of people said that
something had changed in me, something personal; it was a good change for me. | felt
that the performance gave me a lot, the girls gave me a lot, tukasz also contributed a lot
to my Life. In general, | have the impression that this place has given us all a lot of good.

Naja Eranczak: | will refer to the film we play before the performance. | say there that

every day | wake up as a new me. And even though most of the things | said two months
ago already seem like total nonsense to me, | still agree with this in some ways. The
routine of coming here every day, seeing these girls, getting to know them, discussing
changed me a bit. Maybe in the future this experience will give me more than | can
imagine. Now | think it was just a great adventure, but maybe someday | will think, “Wow,
that was great, I'm so glad that | participated in this"? All the time | agree that | wake up
a new person every day, and that will probably not change for a while. But changes are
probably good, I think.

Dorota Rowalkowska: You say a Lot about the fact that this conversation about your

generation, the future, Poland, and freedom offered you also a space to inspect your
emotions and the emotions of the entire group. Do you feel that these boundaries also
opened at the level of interacting with the audience? You played for your peers, for your
generation. What conversations did this trigger?

Matylda Sawicka: Each of us heard different opinions about the performance, which were

both positive and negative, sometimes overlapping, but not always. But | will not forget
that one girlin the audience, we probably all remember, who during the performance,
when we played "Monster”, took off her mask because she cried so much. | had a feeling
that I would very much like her to be here with us because we had an emotional impact
on her. | think this person was the essence of what we could do.

Barbara Kyzywdziak: My friends were present at this show, they even sat in the front row,

but I had more feedback from adults than teenagers. But as far as | know, my friends
liked the show and what we talked about appealed to them. At the premiere, our families
and friends were in the audience, and during following shows mostly strangers, and
unfortunately, we did not have feedback from them.



Anna Stoktosa: There were a Lot of my friends present, both the young and the older ones,

and | think that the young ones were not as moved by it because we all think the same.
We have such access to the mass media that they had already known everything we
were talking about in this performance. They thought it was good that we said it out
loud and shared it. They said they understood it and fully agreed with us. It was a bigger
shock for adults. They were surprised that such young people could say so much and be
interested in serious issues.

Barbara Krzywdziak: Although it is a performance made by young people, by us, it has

a greater impact, as Ania said, on adults, because young people have similar views.
Maybe not the same, but we all know about climate change, about women's strikes and
so on. We are similar in this aspect. And adults, our parents, our grandparents think,
“What? A girl who is 15 years old speaks on such topics?”. They are shocked. But that
is good, because then these people know: "OKI These girls aren’t that stupid, they
know what’s going on in the world". But as Matylda said, there are different comments
afterwards, some people like it, some do not, it all depends on an individual.

IMaja Franczak: The girl Matylda talked about - | was very touched when | saw her, it was

beautiful. But there was also someone who is 11 years old - my younger sister - who is
very intelligent and aware for her age. She knows what is happening in the world, knows
that bad things are happening. | looked at her during the performance, | saw that it
stirred a Lot of emotions in her; she was very happy and then she cried, she was really
angry, there was a whole range of different emotions, just like a roller coaster. | made
me very happy. Of course, she is younger, and the performance may have affected her
more than adults, but it made me so happy to see her smile or to notice tears running
down her cheeks. It was beautiful.

Wiktoria Wilk: | got feedback from some of my friends that it was nice that our

generation finally got a voice on the stage. That these were really our words, not

a script based on a dramatic text. And from this older part of the audience, in relation
to the scene "I dream about Poland”, which is extremely important to me in this
performance, | heard very interesting words: “Now | understand how much | regret
that we did not leave such Poland for you. That there is so much to change”. And

that was a wow moment to me: this performance made sense and our words meant
something. So maybe this whole battle, taking to the streets, raising awareness in
people also really makes sense? Maybe, for the one person who had a moment of
awakening, it was worth it?

Dorota Kowalkowska: | also wanted to touch on the topic of borders and differences.

Did these differences meet in this performance and during the rehearsals? Because you
are talking about common opinions and views, but were there any colliding ones? Were
there any visible differences in views on various matters?

Anna Stoktosa: Certainly not all young people have the same opinions. | have a lot of

friends who have completely different political views and a completely different view
of life, the world, and completely different priorities. | think we are more united in
respecting one another. | don’'t want to generalize, but | think we are the group of young
people who know that all or most of the conflicts arise when people just do not listen
to one another. We try to listen to one another, and during the workshops we were
able to discuss with each other in a very polite way, which | did not expect (laughs).

I thought that we would meet and think what we want to do, that everyone would want
to do something different and | was very surprised, because we all met somewhere

in the middle. That was so cool. | have a feeling - maybe it is completely wrong, and
life will verify it - that | surround myself with people who at least want to hear my
opinion. Even if they do not agree with it, at least they want to discuss everything that
is happening. Just like that.

Wiktovia Wilk: The society at the moment is extremely polarized. Even each of us is

completely different, each is from a different bubble. When tukasz saw us as a group,
he said no two people were alike there. Even though there is common ground, we share
similar views on some topics, each of us views and interprets them slightly differentLy.
It seems to me that our generation is distinguished by the fact that we finally start

to listen. Despite these extremely different opinions, we are not afraid to open up and
ask: "Okay, but why do you think that?". We allow others to influence us, we do not close
ourselves behind an iron door with the inscription: “No, only my opinion is the right and
the best one”. Rather, there are signs on this door: “OK, tell me something about your
views", “But why do you think so?”, “And do you think that if we tried to do it this way,

it would be better?”. We are open to a lively discussion, but with respect for other people.
What, it seems to me, has been missing so far.

Anna Stoktosa: When | came across various opinions about our show expressed by my

friends who, as | said, have very different views, we did not shout at one another and say:
“It’s not a voice of our generation at all”, we just gave ourselves space to discuss the
topics that we had raised. And it was a very interesting, empowering experience.



Matylda Sawicka: “Official” performances are in fact an extension of our rehearsals and
workshops. We are waiting for a response; for people to say what views they subscribe
to and which they do not. It's not Llike we say our lines and that's it, end of story. Anyone
in the audience can add something. It would be nice if they gave us feedback. | think we
would certainly take it into account.

Borys Dubianski

wideo / video

Dzigki wsparciu zespotu teatru uczestniczki mogty w petnym wymiarze poznac
proces realizacji spektaklu i zweryfikowac¢ swoje wyobraZzenie o pracy w teatrze.
By¢ moze bedzie to Zrodto motywacji do dalszego ksztatcenia sie w tym Kierunku.

W spektaklu poruszanych jest wiele waznych kwestii dotyczacych m.in. tolerancji,
poszanowania odmiennoSci. Warto pokazywac, Zze mozna i nalezy zabierac gtos

w waznych sprawach, jesli zalezy nam, aby swiat stawat sie lepszym miejscem

do Zycia. Gtos Swiadomych i dojrzatych licealistek wystepujacych w spektaklu
Jjest silny i moze zachecic do zadania sobie pytania: ,W jakim stopniu ja

interesuje sig tym, co sig dzieje wokdt mnie, i co z tym robie?". To tez sygnat

T

uczestnikiem debaty obywatelskiej w Polsce.

The theatre team helped the participants to explore the process of performance
production and to verify their ideas of work in a theatre. Their conclusions may
inspire them to pursue further education in the area.

The performance also covers a number of important matters, such as tolerance
or respect of dissimilarities. People should be shown that they can or even
should speak up in important matters, if we want the world to become a better
place to live. The voice of self-conscious and mature high school girls starring in
the performance is strong enough to provoke the following questions: “To what
extent am | interested in what is happening around me and what am | doing about
it?” It is also a message to their peers, to their generation, that it’s worth being

a conscious and active participant of the debate going on in Poland.



scenariusz lekeji
do spektaklu-dokumentu

,Granice otwarte” sg zaproszeniem do refleksji nad wspoétczesno$cia. Proponujemy wiec
porozmawiac¢ z nastolatkami o $wiecie podczas godziny wychowawczej w szkole $redniej
lub w ramach zaje¢ interpretacyjnych po wizycie w teatrze. Scenariusz pozwoli wprowadzi¢
w dyskusje z mtodziezg tematy: projektow partycypacyjnych, teatru publicznego/teatru
partycypacyjnego, globalizacji.

Materiaty niezbedne do przeprowadzenia lekcji:

wspolna lektura spektaklu ,Granice otwarte. Pierwsze pokolenie” w wersji
online lub w teatrze

mata kartka, ktérg mozna zapisac¢ z dwoch stron

dtugopis/pisak

mapa $wiata (na monitorze w wersji edytowalnej lub makieta na $cianie)
telefon Lub inne urzadzenie z mozliwo$cig nagrywania filmow

Czas trwania lekeji: 45 minut + zadanie domowe
Sposob przeprowadzenia lekeji: w klasie lub online

Cele:

zdobywanie kompetencji w zakresie odbioru sztuki
rozwijanie Kreatywnosci uczniow

zapoznanie uczniow z nowoczesnymi metodami tworzenia sztuki, w szczegolnosci
spektakli teatralnych

kreowanie ciekawos$ci wobec nowych zjawisk w sztuce

wzmacnianie umiejetnosci budowania i wyrazania opinii; rowniez wypowiedzi na temat
tego, co sig obejrzato (przeczytato)

budowanie $wiadomosci i odpowiedzialno$ci uczniow jako cztonkow spotecznosci




Scenariusz:

1

Nauczyciel prosi uczniow, by na matych kartkach sformutowali jednozdaniowe
wypowiedzi bedace dokonczeniem stéw: ,W spektaklu »nGranice otwarte« najbardziej
zaskoczyto mnie...". Uczniowie majg jedng minute na udzielenie i zapisanie odpowiedzi.

Uczniowie czytajg na gtos to, co napisali. Nauczyciel moze dopytac wybranych uczniow
0 rozwinigcie mysli.

Uczniowie tworzg z karteczek ,mape zaskoczen” i analizujg ich tresc. Z lewej strony
umieszczaja najbardziej negatywne ,zaskoczenia”, z prawej - najbardziej pozytywne.

.Mapa zaskoczen" jest pretekstem do rozmowy o oczekiwaniach mtodziezy wobec

wspotczesnego teatru i sztuki. Nauczyciel zadaje pytanie uczniom: ,Czego oczekujesz
od wspoétczesnego teatru?”. Formutowane przez uczniow odpowiedzi powinny zostac
zapisane na tablicy lub whiteboardzie, jezeli lekcja odbywa sig online.

Burza mozgow. Nauczyciel wprowadza pojecie ,partycypacja” i prosi uczniéw o podanie
listy skojarzen z tym stowem.

Zapoznanie z definicjg: partycypacja (z tac. particeps - bioracy udziat, z ang.
participation - uczestniczenie) - uczestnictwo, udziat jednostek w wigkszej grupie,
formacji, projekcie czy instytucji. Nauczyciel prosi o podanie przyktadéw partycypacji:
co moze by¢ partycypacyjne? Przyktad: budzet czy demokracja? Prosi 0 wyjasnienie,
w jaki sposob partycypacyjnosc w konkretnych zjawiskach moze sie objawiac.

Nauczyciel wprowadza pojecie ,teatr partycypacyjny” i pyta uczniow o ich opinie, w jaki
sposob taki teatr moze by¢ realizowany.

Nauczyciel czyta fragment artykutu Zofii Smolarskiej z miesigcznika TEATR:
W tekscie zamieszczonym w wydanym z okazji jubileuszu 250-lecia teatru publicznego

. Notatniku Teatralnym"” i odwotujac sie do definicji Dragana Klaicia, Agata Siwiak pisata,

Ze teatr publiczny jest to ,Swiadoma, konceptualna praca wokot wybranego tematu,
pozwalajgca na stworzenie platformy wkluczajgcej marginalizowane spotecznie
grupy”. Spektakle partycypacyjne - takie, w ktorych biorag udziat nie-aktorzy, czyli tzw.
zwykli ludzie, pochodzacy z réznych, czgsto marginalizowanych srodowisk, by wraz

z publicznoscig zmierzy¢ sie z wazkim spotecznie problemem - wydajg sig doskonatym
spetnieniem tak pojmowanej idei teatru publicznego.

Dyskusja z uczniami na temat: Czy ,Granice otwarte” to przyktad teatru publicznego /
partycypacyjnego? Jakie Kryteria sg spetnione, a jakie nie?

10.

11.

12.

13.

Nauczyciel pyta uczniow, czy chcieliby wzigé udziat w podobnym projekcie, i prosi
0 uzasadnienie swoich wypowiedzi.

Nauczyciel wprowadza cwiczenie, ktore stato sie poczatkiem jednej ze scen przedstawienia.
Prosi uczniow, aby na kartce spisali, z jakich krajow pochodza ich przedmioty - tj. zeby
sprawdzili na metkach ubran i innych rzeczy nazwy panstw, w ktorych zostaty one
wyprodukowanie. Po czym prosi 0 zaznaczenie tych miejsc na mapie.

Nauczyciel prosi wybrane osoby o stworzenie wtasnych wizytéwek wedtug schematu:

.Mam na imig Basia, moje buty sg z Korei, bluzka z Bangladeszu, a pidrnik z Chin".

Nauczyciel zadaje pytanie, w jaki spos6b mapa, na ktdra zostaty naniesione
miejsca pochodzenia przedmiotéw, kojarzy sige uczniom ze sformutowaniem

.granice otwarte” - dyskusja.

Praca domowa:

Nauczyciel prosi uczniow o stworzenie trzyminutowych filmikéw nagranych za pomocg
telefondw, w ktérych uczniowie wielokrotnie zaczynaja zdanie: ,Marze o Polsce, w ktorej...",
za kazdym razem konczac je innym, osobistym, stworzonym przez siebie sformutowaniem.
Filmiki moga by¢ kolejnym pretekstem do rozmowy o potrzebach i marzeniach

mtodych ludzi.



script For a lesson referning

to the documentary
performance

“"Open Borders” inspire to reflect upon contemporary times. We therefore suggest
discussing the world with adolescents during weekly class meetings at high school

or as part of intepretation exercises after a visit to a theatre. The script makes it easier
to introduce subjects such as participatory projects, public/participatory theatre or
globalisation to a discussion with adolescents.

Materials needed to carry out the lesson:

reading the script of “Open Borders. The First Generation” together in an electronic
form or in the theatre

a small piece of paper writable on both sides
a pen/a marker pen
a map of the world (editable version on a screen or a model on a wall)

a telephone or other device with recording feature

Duration of the lesson: 45 minutes + homework
Form of lesson: in the classroom or online
Goals:

gaining competence in receiving art
developing students’ creativity

familiarising students with new methods of creating art, theatrical performances in particular

inducing curiosity of new phenomena in art

strengthening the ability to formulate and express opinions and statements on plays/

films seen or books read
building students’ awareness and responsibility as members of a community

Script:

1.

9.

Teacher asks students to write down on small pieces of paper statements composed
of one sentence, being a continuation of: “*Open Borders’ surprised me most with...."
Students have one minute to think of the answer and write it down.

Then they read aloud what they have written. Teacher may ask some students to clarify
what they meant.

With the pieces of paper, students form a “map of surprises” and analyse the surprises.
They put negative "surprises” to the left of the page, and the positive ones to the right.

The “map of surprises” can be a starting point for a conversation on what teenagers
expect from contemporary theatre and art. Teacher asks students: “What do you
expect from contemporary theatre?” The students’ answers should be written down
on a blackboard or whiteboard if the lesson in held online.

Brainstorm. Teacher introduces the term “participation” and asks students to share
their associations with the word.

Introducing a definition; participation (from Latin particeps) - taking part in something,
participation of individuals in a larger group, formation, project or institution. Teacher
asks for examples of participation: what can be participatory? Example: budget or
democracy? Teacher asks students to explain how participation can be manifested in
specific situations.

Teacher introduces the term “participatory theatre” and asks students for their
opinions and what forms participatory theatre can have.

Teacher reads a fragment of Zofia Smolarska's article from TEATR monthly: In the text
published in the issue of “Notatnik Teatralny” on the occasion of the 250th anniversary of
public theatre and referring to Dragan Klaic's definition, Agata Siwiak described public
theatre as a “conscious, conceptual work on a selected subject, allowing the creation
of a platform that serves the inclusion of sacially excluded groups.” Participatory plays
- performances featuring non-actors i.e. ordinary people from different, often excluded
environments, the purpose of which is to take a closer look at socially significant
problems - seem to be an excellent form of implementing the idea of public theatre.

Discussion with students on the following topic: Are “Open Borders” and example of
public or participatory theatre? What criteria do they and do they not meet?

10. Teacher asks students if they would like to take part in a similar project and asks them

to justify their decisions.



11. Teacher introduces an exercise that was a starting point for one of the scenes of the
performance. Students are asked to write down what countries their objects come from,
i.e. to check labels on clothes and other objects for the names of countries where they
were made. Then they are asked to mark these places on a map.

12. Teacher asks several students to make their own business cards according to the
following scheme: "My name is Basia, my shoes are from Korea, my blouse is from
Bangladesh and my pencil case is from China.”

13. Teacher asks students if they associate the map which the markings have been made
on with the term “"open borders” - a discussion.

Homework:

Teacher asks students to use their phones to shoot 3-minute videos of them repeatedly
starting their sentences with: "I dream of Poland where...", ending it each time with

a different, personal, self-invented statement. The videos can inspire another discussion
on the needs and dreams of young people.




(0 Z (3 partycypac)
[(mtodych) ludzi?

Partycypacja” to stowo, ktérym zonglujemy na rozmaite sposoby. W ostatnich latach
zyskato na popularnosci w zwigzku z nowomowg projektow spotecznych i probg
zjednywania sobie ludzi: ,bedzie partycypacyjnie, a wigc ludzie beda zaangazowani”
albo ,bedzie partycypacyjnie, wigc na pewno uwzglednimy twoj gtos w dyskusji”.

Tymczasem ,partycypacja”, podobnie jak inne stowa-klucze do jakiej$ rzeczywistosci,

jest pojeciem bardzo ztozonym, okresla takze ztozony proces spoteczny i nie oznacza jedynie
,zaangazowania” czy po prostu ,uwzglednienia czyjegos gtosu w dyskusji”. tacinskie
particeps czy angielskie participation, ktére oznaczaja kolejno ,bioracy udziat” oraz
,uczestnictwo”, nie wyrazaja w petni tego, czym w istocie jest partycypacja. Partycypacja
nie tylko zaktada uczestniczenie kogo$ w czyms, ale opowiada réwniez o konkretnych
warunkach, ktore sg niezbedne, zeby proces partycypacyjny byt procesem wzmacniajacym
dla grupy. Wzmacniajacym, czyli takim, o ktorym mozna powiedziec, ze wydarzyt sie

i wptynat na rozwoj 0soéb w grupie.

* % %

Dobrze realizowany proces partycypacji powinien mie¢ dwie cechy: by¢ procesem
$wiadomym dla jego uczestniczek i uczestnikow oraz by¢ procesem relacyjnym, czyli takim,
ktory stwarza i/lub rozwija relacje migdzy osobami, ktore biorg udziat w procesie i/lub
miedzy rzeczami, zjawiskami, ktorych dotyczy proces.

Proces $wiadomy oznacza, e ludzie bioragcy w nim udziat (dzieci, mtodziez, dorosli) wiedza.
w czym uczestnicza, po co, na jakich zasadach.




Mozemy positkowag sig tu trzema zasadami:

jawnosé intencji - osoby, ktore inicjujg proces, powinny ujawni¢ swoje cele i oczekiwania
wobec grupy i jej udziatu w procesie oraz rozpoznac, dowiedziec sig, z jakimi

oczekiwaniami i w jakim celu przychodzg osoby, ktore beda uczestniczy¢ w tym procesie.

Narzedziem, ktére moze by¢ pomocne w ujawnianiu intencji, jest praca wokot dwaoch
tematow: ,Czego chcemy?” (Czego chcemy sie dowiedzie¢, co chcemy do$wiadczy¢,
czego chcemy sie nauczy€, co chcemy zmienic, na co chcemy wptynaé, wreszcie:

po co robimy to dziatanie?) oraz ,Czego nie chcemy?” (Czym nie chcemy sig zajmowac,
jakich tematow nie chcemy poruszac, jakie formy dziatania nas nie interesujg?).

W opowiesciach tego typu kluczowe jest uwzglednienie komunikatu ,nie wiem”

i pogodzenie sig z tym, Ze nie musimy wiedzie¢, ze odpowiedzi moga przyj$¢ do nas
dopiero w trakcie wspotdziatania.

jasnos$¢ w komunikacji - czyli postugiwanie si¢ jezykiem, operowanie zwrotami, ktore
sg zrozumiate dla 0sob uczestniczacych w procesie.

Przez ,zrozumiate” mam na mysli nie tylko to, Ze zwroty te brzmig jak stowa, ktére
sig rozumie, ale ze wiadomo tez, jakg rzeczywisto$¢ opisuja. Przyktadowo méowienie
0 wystepie w teatrze wydaje sie do$¢ jasnym sformutowaniem, ale moze oznaczaé
wiele roznorodnych rozwigzan: od Krétkiego show we foyer teatru przez duze
widowisko na scenie itd.

transparencja - oznacza, ze uczestniczacy w procesie wiedzg, w jaki sposob podejmowane
sg decyzje w tym procesie, kto o czym decyduje i dlaczego. kto za co odpowiada,
a wszelkie zmiany sg komunikowane w spos6b otwarty i jasny.

Transparencja w procesie nie stuzy tylko wsparciu $wiadomosci uczestnikow procesu,

ale takze wzmacnia relacje miedzy osobami zaangazowanymi w ten proces. Jesli wiem,

co sig dzieje, moge budowac zaufanie do zespotu, z ktorym wspétpracuje.

Proces relacyjny wzmacnia relacje miedzy osobami zaangazowanymi w dziatania

oraz buduje relacje do rzeczy, standw, zjawisk, z ktorymi w tym procesie pracujemy.
Pozwala bowiem na wyrazanie swoich pogladow, poszukiwan, watpliwo$ci w poczuciu
bezpieczenstwa psychologicznego.

Trzy zasady. ktore mogg wzmocni¢ relacyjno$c¢ procesu:

negocjowalno$é - zasada, ktora oznacza, ze propozycje padajgce w trakcie wspolnej

pracy moga by¢ negocjowane przez poszczegolne osoby zaangazowane w proces i ich
ostateczny ksztatt zalezy od gtosu 0s6b negocjujacych.

W negocjacje moga by¢ zaangazowani zaréwno inicjatorzy procesu, jak i jego uczestnicy.
Zasada negocjowalnosci podwaza status quo dziatan z dziecmi i mtodzieza, w ktérych
czesto za pewnik przyjmujemy, Ze to dorosli inicjatorzy dziatan decydujg o procesie,

a dzieci czy mtodziez jedynie angazujg si¢ w to, co jest im proponowane, nie majac
wptywu na te propozycje.

Zasada negocjowalnos$ci swoje odbicie moze znalez¢ w tzw. umowie lub kontrakcie,

ktore zawigzujemy w grupie na poczatku naszych dziatan. Umowa nie reguluje tego, Kim
kto ma by¢ lub nie by¢ w konkretnej sytuaciji, ale to, co moze nas wspiera¢ w trakcie
realizacji dziatan: co bedziemy robic, zeby lepiej nam sig wspdlnie pracowato. Wazne jest,
by umowa podlegata zasadzie negocjowalnosci - umowa zmienia si¢ wraz z rozwojem
grupy. to, co zapisaliSmy w niej na poczatku dziatan, moze nie przystawac do tego, czego
bedziemy potrzebowac na kolejnych etapach wspotpracy.

wolnos$é do - umyslnie uzywam tutaj formuty ,wolno$¢ do” zamiast ,wolnos¢ od”, ktéra

w pewnym stopniu moze zaktadac ,odejscie” lub ,rezygnacje” z roznych spraw,
czynnosci itd. ,Wolnos¢ do” sprzyja wspotdziataniu, uwzglednia podmiotowosc
cztowieka - uznanie, Zze moze on w zgodzie ze sobg i w warunkach, ktére mu sprzyjaja.
realizowac swoje cele i wtgczac sie w rozmaite dziatania na zasadzie proby, w ktorej nie
bedzie on osgdzany za popetnienie btedow.

Wazne w kontekscie wolnosci jest rozpoznanie wolno$ci wtasnej, ale tez - wolnosci
innych oséb zaangazowanych w proces. Nie tylko ja zanurzam sig w ten proces

z oczekiwaniem, Ze nie bede osadzana i krytykowana, a informacje zwrotne, ktére
otrzymam, bedg wspierajace i rozwojowe, dadzg mi czas na przepracowanie
trudniejszych dla mnie tematow. Do tego majg tez prawo pozostate osoby zaangazowane
W proces: inicjatorzy i uczestnicy procesu. Bez wzgledu na to, kto jaka role petni

W procesie, kazdy jest w nim na tej samej zasadzie ,wolny do”.

asertywnos$¢é - czyli postawa, w ktorej uznajemy, ze kazda osoba zaangazowana w proces jest

OK. Ja jestem OK, ty jestes OK. Oznacza to, ze nie musze wstydzic sig swoich pogladéw ani
dziatan, inne osoby takze nie muszg i moga je swobodnie wyrazac. Jednocze$nie wiem,

Ze nie spotka mnie za moje poglady czy dziatania kara, wy$mianie, agresja z czyjej$ strony
i ja takze nie bede tak odpowiada¢ na poglady i dziatania innych osab.



Aby wspiera¢ asertywno$¢, warto od samego poczatku komunikowaé w grupie,

Ze roznorodnosc, ktorg reprezentujemy, jest wartosciowa i ze zetknigcie sig z odmienng
optyka moze by¢ ciekawe i rozwijajgce, pod warunkiem, ze nie bedziemy w tym
spotkaniu osadzac siebie ani angazowac Srodkow przemocowych do wzajemnej dyskusji.
Warto positkowac sie filozofig dziatan wspartg o tradycje non-violence, przyktadowo
,Porozumieniem bez przemocy” Marshalla Rosenberga.

* % %

Procesy partycypacyjne nie sg tatwe. Zaktadajg bowiem nie tylko prace dotyczacg samego
tematu czy formy, z ktérymi pracujemy (np. temat obecnosci mtodych ludzi w $wiecie
wyrazony w przestrzeni teatru), ale uwzglednienie w trakcie realizacji procesu wielu
zmiennych, ktore moga mie¢ wptyw na jakos$¢ naszej wspolnej pracy. 0d 0sob inicjujacych
takie procesy wymagana jest nie tylko znajomos$¢ zmiennych (niektére z nich, zauwazcie,

Sg organicznie zwigzane z nasza postawa zyciowa i nie musimy ich ,éwiczy¢ w dziataniu”,
po prostu robimy to na co dzien), ale tez nieprzerwana refleksja nad tym, w jakim momencie
naszego wspotdziatania jestesmy - jako grupa oraz kazdy cztonek grupy z osobna (o ile

to mozliwe ze wzgledu na liczebnosé grupy).

Jestem jednak przekonana, ze warto probowac i podejmowac ten wysitek. Przygladajac sie
procesowi partycypacyjnemu zainicjowanemu przez tukasza Zaleskiego w Teatrze taznia
Nowa podczas pracy nad ,Granicami otwartymi”, moge wymienic Kilka przestrzeni rozwoju
0s6b zaangazowanych w pracg nad spektaklem, ktdre juz teraz sa widoczne".

Wzmocnienie terytorium psychologicznego

Terytorium psychologiczne cztowieka jest tym, co w sposdb podstawowy zalezy ode mnie
i nalezy do mnie: moje mysli, poglady. czyny, emocje, uczucia, potrzeby, oczekiwania,
tajemnice, rzeczy, moja wtasnosc.

Praca, ktora uwzglednia prawo kazdego cztowieka do zachowania swoich granic i uznania
nienaruszalno$ci swojego terytorium psychologicznego (przyktadowo: nie musze zmieniac
swojego zdania, bo wigkszo$¢ uwaza inaczej), wspiera cztowieka w umiejetnosci dbania

0 siebie samego. Dbamy o siebie nie wtedy, kiedy sie podporzadkowujemy i mamy ,$wigty

1 Podkreslam juz teraz”, bo kluczowe dla zrozumienia procesow partycypacyjnych jest przygladanie sig temu, jak rezonujg one
w osobach zaangazowanych takze dtugo po zakorczeniu tych procesow.

spokoj”, ale kiedy poszukujemy wtasnych odpowiedzi i staramy sie zachowac spojnosc¢
pomiedzy tym, co trafia do nas z zewnatrz, z tym, kim chcemy by¢.

uisparcie dia emancypacji

W poetyce partycypacji czgsto uzywamy formuty ,emancypacja“. Emancypacja, czyli
wyzwolenie, uznanie i doprowadzenie do tego, ze wszyscy jestesmy rowni wobec praw.
Réwniez mtodzi ludzie. Prawa cztowieka nie sg przywilejem nadawanym cztowiekowi, kiedy
osiggnie status petnoletniosci. Prawa cztowiek to m.in. prawo do wtasnych pogladow

i wolno$¢ wyrazania tych pogladow. Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej gwarantuje
kazdemu wolno$¢ wypowiedzi. Mowi o tym takze Powszechna Deklaracja Praw Cztowieka
czy Konwencja o Prawach Dziecka, ratyfikowana w Polsce w 1991 roku.

Mtodzi ludzie majg prawo mowic o tym, co jest dla nich wazne, co jest im bliskie, na co si¢
zgadzaja, na co sie nie zgadzajg itd. | nie jest wazne to, czy w tych opowiesciach wpisuja sie
w $wiatopoglady dorostych, ktérzy im towarzysza. Mtody cztowiek nie musi by¢ ,zro$nigty”
$watopogladowo z rodzicami, opiekunami, nauczycielami itd. Jego emancypacja nie
powinna rozgrywac sie tylko w przestrzeniach (np. w teatrze) lub w tematach, na ktore
doro$li majg zgode - ale ma prawo rozciggac sie na wszystkie sfery zycia mtodego
cztowieka i by¢ zanurzona w catym procesie zyciowym. Trzeba to sobie gto$no powiedzie¢:
Swiatopoglady mtodych ludzi nie sg wtasnoscig dorostych.

RoZnorodnoSé rozwijajgea tozZsamose

W perspektywie partycypacyjnej réznorodno$c¢ gtosow, pogladow, podejS¢ ma znaczenie
budujace i rozwijajgce. Wptywa pozytywnie na tozsamos¢ cztowieka, pozwalajac mu
rozpozna¢ rozmaite zagadnienia i optyki i zintegrowac je z wtasnym postrzeganiem $wiata
lub, wrecz przeciwnie, po rozpoznaniu uznac, ze nie sg mu one bliskie.

W spektaklu dziewig¢ licealistek opowiada migdzy innymi o procesie globalizacji,

0 rozproszeniu dobr materialnych poza granice krajow, w ktorych te dobra powstaja.
Opowiadajg takze o doSwiadczeniu skonstruowanym na bazie panstw narodowych:
emigracji z kraju do kraju. 0 emigrujacych przodkach i pokoleniach ,przed nami”, ale
tez o doswiadczeniu wspotczesnej emigracji. Emigracja, zanurzenie w réznorodnosci,
miedzykulturowosc - to wspolne doswiadczenie wielu pokolen. Dyktowane

réznymi okoliczno$ciami.



Tozsamos¢ zakotwiczona jest tu w uznaniu, ze $wiat nie tylko horyzontalnie jest ré6znorodny
- dostepu do miedzyKulturowosci w kontekscie materialnym (rzeczy) i niematerialnym
(poglady. jezyki itd.). R6znorodno$¢ ma tez swoj wymiar czasowy, migdzypokoleniowy.

Tardéznorodno$¢ doSwiadczen zwigzanych z globalizacjg i z emigracjg - przeszta

i wspotczesng - wspiera ludzi w konstruowaniu swojego ,ja". ,Co to dla mnie znaczy, ze zyje
w takich czasach?” - takie pytanie mogg zadac sobie osoby zaangazowane w proces pracy
nad spektaklem, ale takze widzki i widzowie.

Niezgoda jako wartosé

Jesli przyjmiemy w procesie partycypacyjnym, Ze gtosy, opowiesci czy propozycje, ktore

w tym procesie si¢ pojawiajg, sg rownoprawne, wéwczas dostrzezemy wartosc niezgody.
Niezgoda to nie tylko poglad odmienny (nie zgadzam sig na co$, bo uwazam inaczej), ale takze
nieuczestniczenie w jakim$ dziataniu. Niezgoda to wyrazenie siebie: nie po to, zeby zniweczy¢
wspotdziatanie czy by¢ przeciwko grupie, ale po to, zeby by¢ sojusznikiem samego siebie.

Czasem wydaje nam sig, ze tam, gdzie wszyscy sie zgadzamy, tam, gdzie wszyscy chcemy
bra¢ udziat w proponowanych dziataniach, jest lepiej. Lepiej dla kogo? By¢ moze jest mniej
wysitku, bo nie musimy zrozumie€, co sig kryje za niezgoda albo wynegocjowac propozycji
dziatania na bazie réznych pogladow. Zgoda i wspotdziatanie jest pewnie przyjemniejsze niz
niezgoda. Ale to wtasnie w niezgodzie tkwi czesto sita naszej obecnosci i naszej grupy: to,
Ze nie boje sie powiedzie¢, co mysle i ze wiem, ze w tej grupie moge zrobic¢ to w warunkach
dla mnie komfortowych. Niezgoda $cisle zwigzana jest z wolnoscia.

Zdejmowanie etykiet

W spektaklu splatajg sig kwestie mtodosci i dorostosci, upowaznienia do mowienia i do bycia
wystuchanym, tez ,strefa pomiedzy”: jeszcze nie doro$li, ale juz przeciez nie dzieci.

W procesie partycypacyjnym wazne jest dostrzezenie, ze ,dorosty”, ,mtodziez", ,dziecko”
to pewne etykiety, ktore nadajemy roznym ludziom. Etykiety, ktore budujg pewne wyobrazenia.
Na przyktad gtos mtodziezy nie jest tak samo wazny (albo brany pod uwage), jak gtos dorostych.

W wywiadzie z aktorkami spektaklu, przeprowadzonym przez Dorotg Kowalkowska, jedna
z aktorek podejmuje temat znaczenia gtosu mtodych ludzi dla przysztosci: ,my kiedy$
bedziemy rzadzic¢ Swiatem”. To wazna mys$lL, ktora dla wielu mtodych oséb moze dziata¢

jak koto ratunkowe dla terazniejszosci, jako wezwanie do dorostych: dostrzezcie w koncu,
ze to w nasze rece oddajecie ten $wiat.

Jestem przekonana, ze nie tylko powinnismy myslec o gtosie mtodych ludzi w konteks$cie
przysztosci. To oczywiste, ze bedg konstruowac ten Swiat. Kluczowe jest dostrzezenie,

Ze gtosy mtodych ludzi s wazne juz teraz, ze konstruuja ten Swiat juz teraz - stanowig czgsc¢
tkanki spotecznej, utkanej z roznorodnych pogladow, potrzeb, pragnien, poszukiwan. Mtodzi
ludzie nie stajg sie dopiero wazni, ale juz sg wazni. Ich gtos nie zyskuje wraz z parametrem
petnoletnio$ci, ale jest kluczowy juz teraz. Okres do osiemnastego roku zycia nie wprowadza
nas do prawdziwego zycia, ale juz jest zyciem.

* %k %

Procesy partycypacyjne pomagajg nam przekraczac granice wtasnej wyobrazni,
obwarowanej schematami i przekonaniami, ktore czesto przyjeliSmy w sposob dosc
bezwiedny, nie zastanawiajac sig, czy dotykajg rzeczywistosci. Mtode pokolenie, ktére
widzimy na scenie Teatru taznia Nowa, nie jest pokoleniem, ktore dopiero dochodzi

do gtosu, ale jest kontinuum gtoséw mtodych ludzi, ktérych poczatek jest tam, gdzie jest
poczatek cztowieka.

Mozna skomentowac to, co napisatam, stowem ,utopia”. To jednak my w duzej mierze
tworzymy rzeczywistos¢ wokot nas. Zmieniajac przyjete dotychczas mechanizmy
wspotdziatania i optyke, mozemy sprawic, ze to, co w poprzedniej perspektywie wygladato
na utopig, stanie sig oczywistoscia.

Weronika Idzikowska - trenerka, edukatorka kulturowa, pedagozka kultury. Twérczyni projektow
edukacyjnych i kulturowych z dzie¢mi i mtodziezg. Badaczka praktyk respektowania i realizacji praw
cztowieka w edukacji i animacji. Wspétautorka podrecznika dla nauczycieli i animatorow kultury ,Projektuj
z dzie¢mil Edukacja Kulturowa w praktyce” (2016), kart do samodzielnej pracy ,Edukator(ka). Jak pracowac,
aby nie zwariowa¢” (2020), autorka ksigzki ,Wzajemnosé. 0 wspotpracy dzieci i dorostych” (2019).

Wspiera w praktykowaniu uwaznosci i empatii w edukacji. W swojej pracy odwotuje sig do tradycji dziatan
non-violence [m.in. ,Porozumienia bez przemocy”) oraz pedagogiki dialogu. Od jedenastu lat zwigzana

z Matopolskim Instytutem Kultury w Krakowie, wspétpracuje z instytucjami i organizacjami w catym kraju.



Weronika ldzikowska

What about: the
participation of:
(voung) peaple?

“Participation” is a word that we juggle in a variety of ways. In recent years, it has grown

in popularity due to the newspeak of social projects and the attempt to win over people:
“It will be participatory, so people will be involved” or "It will be participatory, so we will
definitely include your voice in the discussion” etc.

Meanwhile, “participation”, like other key words describing some reality, is a very complex
concept, it also defines a complex social process and does not only mean involvement”

or simply “taking someone’s voice into account in a discussion”. Latin particeps or

English participation, which mean “taking part” do not fully express what participation

is. Participation not only involves someone participating in something, but also describes
specific conditions that are necessary for a participatory process to be a empowering one
for the group. Empowering, that is, one that can be said to have happened and influenced
the development of people in the group.

* % %

A well-implemented process of participation should have two features: be a conscious
process for its participants and a relational process, i.e. one that creates and/or develops
relationships between people who take part in the process and/or between things,
phenomena it concerns.

A conscious process means that people participating in it (children, adolescents, adults)
know what they are participating in, why, and on what terms.

We can use three principles here:

transparency of intentions - people who initiate the process should disclose their goals
and expectations towards the group and its participation in the process, and recognize
and learn with what expectations and purposes the people who will participate in this
process come.

A tool that can be helpful in revealing intentions is working around two themes:

“What do we want?” (What do we want to know, to experience, learn, change, influence,
and finally: why do we do this action?) And “What do we not want?” (What we do not
want to deal with, what topics we do not want to discuss, what forms of action do not
interest us?). In stories of this type, the key is to take into account the notion “I don't
know” and accept that we do not need to know, and the answers may come to us only
when we interact.

clarity in communication - that is, using language and phrases that are understandable
to people participating in the process.

By “understandable” | mean not only that they sound like words that are understood,
but it is known what reality they describe. For example, talking about a performance
in the theatre seems to be quite a clear phrase, but it can mean many different

solutions: from a short show in the foyer of the theatre to a large show on stage, etc.

transparency - means that participants in the process know how decisions are made in this
process, who decides what and why, who is responsible for what, and all that changes
are communicated in an open and clear manner.

Transparency in the process not only serves to support the awareness of its participants,
but it also strengthens the relationships between those involved in it. If | know what is
going on, | can build trust in the team | work with.

The relational process strengthens relationships between people involved in activities
and builds relations with things, states, phenomena with which we work in this
process. It allows you to express your views, searches, and doubts in the atmosphere of
psychological safety.



Three principles that can strengthen the relationality of the process:

negotiability - the principle which means that proposals made during joint work may be
negotiated by individuals involved in the process and their final shape depends on the
views of the negotiators.

Both the initiators of the process and its participants may be involved in the negotiations.

The principle of negotiability undermines the status quo of activities for children and
adolescents, in which we often take for granted that adult initiators of actions decide
about the process, and that children or adolescents only engage in what is proposed
to them, without influencing these proposals.

The principle of negotiability can be reflected in the so-called agreement or contract
that we establish in the group at the beginning of our activities. The contract does not
regulate who is or is not supposed to have a certain role in a particular situation, but
what can provide support in the course of the implementation of activities: what we can
do to make our cooperation better. It is important that the contract is negotiable - the
contract changes as the group develops, what we wrote in it at the beginning of our
actions may not correspond with what we will need at the further stages of cooperation.

freedom to - | am intentionally using the formula "freedom to” instead of “freedom from”,

which to some extent may assume “leaving” or “giving up on” various matters, activities,

etc. “Freedom to” promotes cooperation, takes into account human subjectivity - the
recognition that it is possible, in harmony with oneself and in favourable conditions,

to pursue one’s goals and engage in various activities on a trial basis, in which one will
not be judged for making mistakes.

In the context of freedom, it is important to recognize one’s own freedom, but also the
freedom of other people involved in the process. Not only am | immersed in this process
with the expectation that | will not be judged or criticized, and that the feedback I will
receive will be supportive and developmental, giving me time to work through issues
that are more difficult for me, but it will apply to other people involved in the process,
its initiators and participants. Regardless of each person’s role in the process, everyone
isin it on the same “free to” principle.

assertiveness - an attitude in which we recognize that every person involved in the process
is OK. | am OK and you are OK. This means that | do not have to be ashamed of my views
or actions, and neither do other people have to and are free to express them. At the same
time, no matter what my views or actions are | know that | will not be punished and
mocked, and | will not experience aggression because of them. At the same time, | will
also not respond to the views and actions of other people in such a way.

In order to support assertiveness, it is worth communicating in the group from the very
beginning that the diversity we represent is valuable and that encountering different
perspectives can be interesting and developing, provided that we do not judge one
another in this meeting or engage abusive measures in the discussion. It is worth using
the philosophy of action based on the tradition of non-violence. for example Marshall
Rosenberg’s Nonviolent Communictaion.

* %k %

Participatory processes are not easy. They assume not only work on the theme or form with
which we work (e.g. the presence of young people in the world expressed in the theatre
space), but taking into account many variables during the implementation of the process
that may affect the quality of our joint work. People who initiate such processes are
required not only to know the variables (please note, some of them are organically related
to our attitude to Life and we do not have to “practice them in action” as we just do them
every day), but also constant reflection on what point of our cooperation we are as a group
and as its each member (if possible taking into account the size of the group).

However, | am convinced that it is worth trying and making this effort. Looking at the
participatory process initiated by tukasz Zaleski at the taznia Nowa Theatre while working
on “Open Borders” | can mention a few areas of development of individuals involved in work
on the performance, which are already visible.?

strengthening the psychological tenitory

The psychological territory is what depends fundamentally on me and belongs to me: my
thoughts, views, actions, emotions, feelings, needs, expectations, secrets, things, my property.

Work that takes into account the right of every human being to keep their boundaries and
recognizes their inviolability (for example: | do not have to change my opinion just because
the majority thinks otherwise), supports people in the ability to look after themselves. We
take care of ourselves not when we surrender for the sake of having “a peace of mind”, but
when we seek our own answers and try to maintain consistency between what comes to us
from the outside and who we want to be.

2 lemphasize "right now" because to understand participatory processes it is crucial to see how they resonate in those involved in
them long after they have been finished.



support For emancipation

In the poetics of participation, we often use the formula "emancipation”. Emancipation, that
is, liberation, recognition of the fact that we are all equal before rights and achieving this.
Also in the case of young people. Human rights are not a privilege given to people when they
reach the age of majority. Human rights include the right to having one’s own views and the
freedom to express them. The Constitution of the Republic of Poland guarantees freedom of
expression to everyone. This is also mentioned in the Universal Declaration of Human Rights
or the Convention on the Rights of the Child, ratified in Poland in 1991.

Young people have the right to talk about what is important to them, what is close to them,
what they agree with, what they disagree with, etc. And it is not important whether these
stories fit into the views of adults who accompany them. Young people do not have to be
“united” in terms of views with parents, guardians, teachers, etc. Their emancipation
should not only take place in spaces (e.g. theatre) or involve topics that adults have given
their consent to - but has the right to extend to all spheres of a young person’s life and be
immersed in the entire life process. It has to be said out loud: young people’s views are not
owned by adults.

Diversity Fostering identity

In the participatory perspective, the diversity of voices, views and approaches has

a constructive and developing significance. It has a positive effect on a person’s identity.

allowing them to recognize various issues and perspectives and integrate them with their
own perception of the world, or, on the contrary, recognize that they are not close to them.

In this performance, nine secondary school students talk about the process of globalization,
the transfer of material goods beyond the borders of the countries where they are made.
They also tell about an experience constructed on the basis of nation states: emigration
from country to country. About emigrating ancestors and generations before us, but also
about the experience of contemporary emigration. Emigration, immersion in diversity,
interculturalism - this is a common experience of many generations. Dictated by

various circumstances.

Identity is anchored here in the recognition that the world is not only horizontally diverse
- access to interculturalism in the material (things) and non-material (views, languages,
etc.) context. Diversity also has its temporal and intergenerational dimension.

This diversity of experiences related to globalization and emigration - past and present -
supports people in constructing their identities. “What does it mean to me that | live in such
times?”- this question can be asked by people involved in the process of working on the
performance, but also by the audiences.

Disagreement as value

If we accept in a participatory process that the voices, stories, or propositions that
appear in the process are equal, then we see the value of disagreement. Disagreement is
not only a different view (I do not agree with something, because I think otherwise), but
also non-participation in some action. Disagreement is self-expression: not to destroy
cooperation or be against the group, but to be an ally of oneself.

Sometimes it seems to us that the situations in which we all agree and those when we all
want to participate in the proposed activities are better. Better for who? Perhaps there is
less effort because we neither need to understand what is behind the disagreement nor
negotiate a proposal for action based on different views. Agreement and cooperation are
probably more pleasant than disagreement. But it is precisely in disagreement that the
strength of our presence and our group often Lies: the fact that | am not afraid to say what

I think and that | know that in this group | can do it in conditions that are comfortable for me.
Disagreement is closely related to freedom.

Removing the labels

The performance intertwines the issues of youth and adulthood, the authorization to speak
and be heard, as well as the “zone in between": not adults yet, but not children.

In the participatory process, it is important to recognize that “adult”, “youth”, “child” are
certain labels that we give to different people. Labels that build certain ideas. For example,
the voice of youth is not as important (or taken into account) as that of adults.

In an interview with the actresses in the performance, conducted by Dorota K., one of the
actresses addresses the topic of the importance of young people’s voice for the future:

“Someday we will rule the world”. This is an important thought that for many young people

can act as a lifeline for the present, as a call to adults: “Please, notice that you are putting
this world in our hands”.



| am convinced that we should not only think about the voice of young people in the context
of the future. It is obvious that they will build this world. It is crucial to notice that the
voices of young people are important right now, that they are constructing this world now,
as they are a part of the social tissue, made of various views, needs, desires and searches.
Young people are not just becoming important, they already are important. Their voice is not
gaining importance with age, but it is crucial right now. The period up to eighteen does not
bring us to real life, but it already is life.

* % %

Participatory processes help us go beyond the limits of our own imagination, surrounded
by patterns and beliefs that we have often adopted quite unknowingly, without even
considering whether they touch on reality. The young generation that we see on the stage of
the taznia Nowa Theatre is not a generation that is just coming to the fore, but a continuum
of voices of young people which begins with the beginning of the human kind.

You can comment on what | wrote using the word “utopia”. However, it is to a great extent
us who create the reality around us. By changing the previously adopted mechanisms

of cooperation and optics, we can make something that seemed utopian in the previous
perspective become obvious.

Weronika Idzikowska - trainer, cultural educator and pedagogue. Creator of educational and cultural
projects for children and adolescents. Researcher of human rights practices in education and culture.
Co-author of the textbook for teachers and organizers of cultural events, “Projektuj z dzie¢mi! Edukacja
kulturowa w praktyce” (“Design with children. Cultural education in practice”) (2016). worksheets
“Edukator(ka). Jak pracowac, aby nie zwariowa¢” (“Educator. How to work and not to go crazy”) (2020),
author of the book "Wzajemno$¢. 0 wspotpracy dzieci i dorostych” (“Mutuality. On cooperation between
children and adults”) (2019). She supports the practice of mindfulness and empathy in education. In her
work, she refers to the tradition of non-violence (incl. “Nonviolent Communication”) and the pedagogy of
dialogue. She has been cooperating with the Malopolska Institute of Culture in Krakow and collaborates
with various institutions and organizations throughout the country.




lispoina droga,
Podsumowanie

Teatr taznia Nowa od lat konsekwentnie realizuje misje aktywizacji lokalnej spotecznosci

i retransmisji spotecznej energii w przestrzen sztuki teatralnej. Partycypacja, zaangazowanie
publicznosci, pogtebianie relacji z uczestnikami Kultury, ktorzy staja sie jej wspottwarcami,
to jedna z podstawowych funkcji instytucji kultury.

Projekt ,Granice otwarte. Pierwsze pokolenie” wynika bezposrednio z tradycji myslenia

0 teatrze jako 0 miejscu, ktdre rezonuje z energig Lludzi, mieszkaficow. Tym uwazniej
traktujemy energie mtodego pokolenia, Ktore nosi w sobie potencjat i potrzebe zmian.
taznia Nowa powstata przeciez wtasnie z mtodzienczej energii i wiary, Ze mozna zmieniac
Swiat poprzez sztuke.

Nie pierwszy raz zaprosiliSmy mtodych ludzi do zaangazowania si¢ w teatr. Juz w 2005 roku
w spektaklu ,Edyp. Tragedia nowohucka" role Koryfeusza zagrat Kamil, nastolatek z trudna
przeszto$cia. Przez caty spektakl milczat, snut sig po scenie, przygladat, rzucat kamieniami,
malowat obraZliwe napisy na $cianach. | powoli wchodzit w przedstawienie. Na koniec
mowit monolog, ktory porazat swojg prawdziwoscia i szczero$cig. Do dzi$ wspominajg go
aktorzy i rezyser przedstawienia.

Edyp” byt symboliczng zapowiedzig dalszej wspotpracy tazni z mtodymi ludzmi,
wyznaczyt je] kierunek. Kilka lat pozniej w nowohuckim teatrze odbyt sig cykl warsztatow
socjoterapeutycznych zakorficzony przedstawieniem ,Sztuka spadania”. 0 $wiecie widzianym
z perspektywy dziecka opowiadaty spektakle Igi Ganczarczyk ,Piccolo coro dell’Europa”

i gtosny, nagrodzony m.in. marka Radia Krakow ,Najwyrazniej nigdy nie byt pan 13-letnig
dziewczynkg". Trudno nie wspomniec takze o ,Paradiso” Michata Borczucha - spektaklu

z udziatem mtodych osob ze spektrum autyzmu - czy demokratycznej formule festiwalu

Mata Boska Komedia w 2019 roku z liczgcym sto 0s6b dziecigco-mtodziezowym jury.

0d lat w Teatrze taznia Nowa dziatajg mtode osoby. Ale po raz pierwszy w ,Granicach
otwartych” oddalismy im gtos i wstuchaliSmy sie w to, co chcg przekazac $wiatu dorostych.
Najbardziej cieszy nas, ze wspotautorki ,Granic otwartych” angazujg sig w kolejne
inicjatywy teatru. Zdaje sie, ze poczuty, ze taznia Nowa jest miejscem, ktore wspottworza

i do ktdrego przynaleza. Projekt ,Granice otwarte” zainaugurowat platforme wspétpracy

Z mtodziezg, ktorg teatr bedzie kontynuowat w 2021 roku.



Common path.
A summzny

For years, the taznia Nowa Theatre has consistently been implementing the mission based
on the activation of local community and the retransmission of social energy towards

the space occupied by theatrical art. Participation, audience involvement, strengthening
relations with the participants of culture, who become its co-creators, are among the basic
functions of the institution.

The project titled “Open Borders. The First Generation” stems directly from the perception
of theatre as a place that resonates with the energy of local people. That is why we are
paying greater attention to the energy of the young generation that carries a potential and
a need for change. taznia Nowa was founded on the basis of young energy and belief that
art can change the world.

It's not the first time we have invited young people to get involved in theatre art. Back

in 2005, Kamil, a teenager with a difficult past, played Coryphaeus in our performance
“Oedipus. A Tragedy from Nowa Huta". Throughout the performance he remained silent,
moved around the stage, stared, threw stones, painted offensive slogans on walls.

And slowly got into the play. At the end, he said a monologue the veracity and honesty of
which was striking. The actors and the director remember it to this day.

"Oedipus” was a symbolic teaser of taznia's further cooperation with young people.

It pushed it in its current direction. Several years later. a series of socio-therapeutic
workshops ending with a performance titled "The Art of Falling” was held at the theatre in
Nowa Huta. Performances by Iga Ganczarczyk, “Piccolo coro dell'Europa” and the famous
“Najwyrazniej nigdy nie byt pan 13-letnig dziewczynka" (“You have most probably never
been a 13-year-old girl"), awarded, among others, with the Radio Krakow Brand, told
about the world seen from a child’s perspective. Let’s not forget about Michat Borczuch's
“Paradiso”, a performance featuring young people with autism spectrum disorder, or the
democratic form of the Little Divine Comedy Festival in 2019 with a jury composed of

a hundred young children and teenagers.

“Open Borders” initiated a platform of cooperation with adolescents that the theatre will
continue to pursue in 2021. taznia Nowa is a place they co-create and a place where they
belong. We are glad young people can feel that way.

Bartnsz Szydrowski

dyrektor artystyczny Teatru taznia Nowa / artistic director of the taznia Nowa Theatre

Mtodziez to jest grupa zaniedbana przez kulture, a my chcemy
poswigci¢ im czas, dac szanse na prace z niezwyktymi i otwartymi
artystami. Chodzi o intensywnosc spotkania, inicjacje w Swiat
wyobrazni i wrazliwosci. Ten teatr staje sie domem dla nastolatkow,
ktérzy szukajg swojej tozsamosci, stawiajg fundamentalne pytania,
wchodzg w trudng dorostosc i nie godzg sig na byle jaki Swiat
urzadzany im przez nieodpowiedzialnych dorostych.

Teenagers are a group neglected by culture, and we want to give
them our time and an opportunity to work with unusual and
open-minded artists. It’s about the intensity of the meeting and
their introduction to the world of imagination and sensitivity.
The theatre becomes a home for teenagers who seek their
identities, ask fundamental questions, step into tough adulthood
and object against the mediocre world the irresponsible adults
want to arrange for them.
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